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W  czasop iśm ie  „ S a m o rz ą d "  z du. 
28 s ie rp n ia  b. r. u k a z a ł  się a r ty k u ł  
szczegółowo o m a w ia ją c y  p rzep isy  wy 
borczc, k tó r e  b ę d ą  m ia ły  zasiosoWąż 
nic w  zb l iża jący ch  się w y b o ra c h  s a j j  
m o rząd o w y ch .  A r ty k u ł  ten zam iesz
czam y  w „Głosie Z iem i"  n a ra z ić  bez 
żadnych  w y ja śn ie ń  i o m aw iań .  do 
k tó ry ch  p o w ró c im y  in n y m  razem .

1. P raw o  w yborcze czynne czyli 
p raw o w ybieran ia, u za leżn io n e  jes t  od 
p o s ia d a n ia :  o b y w a te ls tw a  polskiego, 
cenzusu  w iek u  (ukończen ie  24 lat), 
cenzusu  zam ieszk an ia  (1 rok) i p ra w a  
w y b ie ra n ia  do Sejm u.

Od cenzusu  z a m ie sz k a n ia  zwoltife 
ni zostali jed y n ie  zam ieszka li  n a  ob 
szarze  dan eg o  zw iązk u  sa m o rz ą d o w e 
go fu n k c jo n a r iu sz e  p a ń s tw a  i zw iąz
k ów  praw no-puib licznych . w ojskow i 
zaw odow i, d u ch o w n i,  ich rodziny, 
w łaściciele  i p o s iad acze  n ie ru c h o m o ś 
ci, a p o n a d to  obyw ate le  h onorow i.

2. P raw o  w ybieralności u s ta w y  c 
w yborze  r a d n y c h  u z a leżn ia ją  od p o 
siadan ia  p raw a  w y b ie ra n ia ,  ok re ś lo 
nego w tych u s taw ach  o raz  od c en zu 
su w ieku, k tó ry  d la  radnyc lt  g ro m ad ź  
kich  o raz  r a d n y c h  gm in w ie jsk ich  
nic p o d z ie lonych  n a  g ro m a d y  ,wvnosi 
'•7 li-.ł. rlilm nemnstałych r a d n y c h  30 
lal. J a k  w id z im y  cenzus  w ieku  dla ra 
dnyeh  g ro m a d z k ic h  został obniżony, 
co pozwoli w iększem u k ręg o w i o b y 
wateli b ra ć  u d z ia ł  w w ażn e j  szkole 
w yro b ien ia  obyw ate lsk iego , j a k ą  sa 
ciała sam o rząd o w e .

N a to m ia s t  d la  r a d n y c h  gm in  w ie j
skich utrzym am  o jaikio w a ru n ek  p r a 
wa w ybiera lnośc i nkońdzeńliic 30 r o 
ku żwciia.

R ad n y ch  m ie jsk ich  i pow ia to w y ch  
chowdnzui' ' iak i p o p rzed n io  w a ru n e k  
w ład an ia  języ k iem  po lsk im  w słowie 
1 p iśmie.

3. Członków  kom isji w y b o rczy ch  
Przy w y b o ra c h  ra d n y c h  g ro m a d z k ic h  
i g m in n y c h  w y b ie ra  za rząd  gm inny .

p rz y  w y b o ra c h  r a d n y c h  p o w ia ło  
Wych d an e  ko leg iu m  w yborcze .

4. L iczbę  m ie sz k a ń c ó w , ce lem  ok re  
ś i rn ia  ilości r a d n y c h  g ro m a d z k ic h  i 
g m in n y ch  u s ta la  się n a  po d s taw ie  p ro  
Wadzoncj p rz e z  g m inę  ew idenc ji  lu d 
ności.

5. Podział na okręgi jes t  d o p u sz 
czalny, p rzy  czym  p rz y  w y b o ra c h  r a 
dnych  g ro m a d z k ic h  n a  jed en  ok ręg  
Pio m oże  p rz y p a d a ć  m n ie j  niż 2 m a n 
daty, a p rz y  w y b o ra c h  r a d n y c h  g m in 
nych nie m n ie j  niż 3 m a n d a ty .  'Możli
wości tw o rz e n ia  o k ręg ó w  w ie lo m a n 
d a to w y ch  u s ta w a  nic og ran icza .  P rz y  
W yborach r a d n y c h  p o w ia to w y c h  u- 
R z y m n n r  zos ta ł  s tan  d o ty ch czaso w y

(i. Pełnom ocnicy w yborców , zgła- 
w.ających k a n d y d a tó w  w zględnie  li- 

fsly k a n d y d a tó w  m o g ą  być  obecni przy  
sp ra w d z a n iu  u rn y ,  g łosow aniu , us ta ,  
laniu  jegp  w y n ików , a p o n a d to  m ogą 
zgłaszać uw agi do p ro to k o łu  w y b o r 
czego.

7. Zgłoszenie kandydatów  n a  r a d 
nych g ro m a d z k ic h  w in n o  być  p o d p i
sano lub zgłoszone osobiście do p r o 
toko łu  k o m is j i  w y b o rcze j  p rzez  co 
n a jm n ie j  10 w yborców . P rz y  w y b o 
rach  r a d n y c h  g m in n y c h  listę k a n d y 
d a tó w  zgłosić m oże c o n a jm n ie j  10 
cz ło n k ó w  gm in n eg o  ko leg ium  w y b o r 
czego (w g m in a c h  nie p o d z ie lonych  
na okręgi) łub  5 cz łonków  o k rę g o w e 
go k o leg iu m  w yborczego . P rz y  w y b o 
rach  r a d n y c h  p o w ia to w y c h  k a n d y 
d a tó w  zgłaszać m oże  1/(5 u s taw o w e j  
liczby cz łonków  k o leg ium  w y b o rc z e 
go, a jeśli ko leg ium  to o b e jm u je  2 łut) 
więcej gm in  l/g  u s taw o w e j  liczby 
członików koleg ium .

8. Z asad a  ta jnośc i  w y b o ró w  s ta n o 
wi regułę. J ed y n ie  na w y ra ź n e  ż ą d a 
nie poszczegó lnego  w yborcy ,  m oże on 
g łosow ać  jaw nie  przez u s tn e  w y m ie 
nienie  n azw isk  k a n d y d a tó w  do p r o 
toko łu  kom isji  w yborczej.

!). Sys tem  g ło so w an ia  uległ z a sa d 
niczej zm ianie . P rz y  w y b o ra c h  r a d 
nych  g ro m a d z k ic h  g łosow an ie  obec
nie odbyw a  się nie n a  ze b ra n iu  w y 
bo rczym , ale w lo k a la c h  k o m is j i  w y 
borczy ch  i t rw a  zasadn iczo  ca ły  dzień  
od godz. 8 do 18. W  o k rę g a c h  dw u, 
Irzy i c z te ro m a n d a to w y e h  w y b o rc a  
g łosu je  n a  jednego  ze zg łoszonych  
k a n d y d a tó w .  W  o k rę g a c h  o w iększej 
liczbie m a n d a tó w  w y b o rc a  g ło su ją  
n a  k a n d y d a tó w  w ilości 1/-1 l iczby  
m a n d a tó w ,  p rz y p a d a ją c y c h  n a  okręg.

P rz y  w y b o ra c h  r a d n y c h  g m in n y c h  
o a z  -radnych p o w ia to w y ch  w  p rz y 
p ad k u .  gdy d a n e  ko leg iu m  w yborcze  
w y b ie ra  3 łu b  w iększą  ilość r a d n y c h  
p o w ia to w y c h  w y b o rc a  ro z p o rz ą d za  
ty łu  głosam i, ilu r a d n y c h  w y b ie ra  k o 
leg ium  w yborcze  i m oże g łosow ać  na 
n azw isk a  k a n d y d a tó w  um ieszczo 
nych n a  ró ż n y c h  l is tach  (system  list 
w o ln y ch ) , p r z y  czyim na  każdego  z 
k a n d y d a tó w  m oże oddać  ty lko  jeden  
głos. Podz ia łu  m a n d a tó w  d o k o n y w a  
się w ten  sposób, że ogó lną  ilość g ło
sów od d an y ch  nu k a n d y d a tó w  każdej 
l is ty  dzieli się k o le jn o  przez 1, 2, 3 
i■ d ., aż da się u sze reg o w ać  tvle k o le j 
no n a jw ięk szy ch  ilo razów , ile m a n d a 
tów je s t  do obsadzen ia .  Poszczególnej

liście p rzyzna je  stię ty le  m an d a tó w , 
ile i lo razów  p rz y p a d a  n a  n ią  spośród  
us ta lonego  w pow yższy  sposób  szere
gu. O ko le jn o śc i  w y b o ru  r a d n y c h  z 
d an e j  listy ro zs trzy g a  w iększość  gło 
sów  o d d a n y c h  n a  k a n d y d a tó w  tej li
sty.

U s taw a  p rz e w id u je  je d n a k  o d p o 
w iednie  sp ro s to w a n ie  m a n d a tó w ,  \> 
w y p ad k u  gdy k andydac i  listy, k tó ra  
n ie  o t rz y m a ła  żadnego  m a n d a tu ,  uzy 
skali liczbę g łosów p rze k ra cz a ją c ą  p o 
łow ę w spó lnego  i lo razu  w yborczego  
d la  o k rę g u  (tj: l iczby  o d d a n y c h  g ło 
sów p rz y p a d a ją c y c h  p rzec ię tn ie  na 
jed en  m a n d a t) .  K a n d y d a t  ten  o t rz y 
m u je  m a n d a t  r a d n e g o  z a m ias t  k a n d y  
d a ta ,  u z y sk u jąceg o  z in n e j  lis ty  m n ie j  
szą sp o ś ró d  k a n d y d a tó w  in n y c h  list, 
k tó rz y  m a ją  p ra w o  do m a n d a tu .

S ys tem  ten n a j le p ie j  w y ja śn ić  na 
p rzy k ład z ie .  P r z y p u ś ć m y  np . żc d an e  
ko leg iu m  w yborcze , m a ją c e  d o k o n ać  
w y b o ru  6 r a d n y c h ,  sk ła d a  się z 9(5 
członków. Zgłoszono 4 listy  k a n d y d a 
tów, n a  k tó ry c h  w ażn ie  o d d a n o  540 
głosów. K an d y d ac i  listy  N r  t uzyska li  
2(50 głosów, listy N r 2 —  126 głosów, 
listy N r  3 —  100 głosów i listy. N r  4 
—  54 głosy. D zie lim y  te su m y  kolej-  

(Dókończenie na str. 2)

b n ż t n a o  b r o n i

Na z d ję c iu  majwi^kisza 'wytwórniiiai b r o m  i  am u n ic j i  w  Czecbostcwiacjif „ S k o d a "  w  Pi,Izmie. J est lo  je d n a  z  najwiiiększyc>S 
na .śyyjeęie w y tw ó rn i  b r o n i, która  za trudn ia  30 tysięcy ro b o tn ik ó w . Z ak łady  „ S k o d a "  ek sp o r tu ję  b roń  cło w szystkich

k ra jó w  św iata .
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Walki 
i dyplomacje

W to rek  G w rześnia  oczek iw any  był 
p rzez s lcry  po li tyczne  E u ro p y  tz w ie l
k im  zan iepoko jen iem , gdyż w  dn iu  
lym, na  o d b y w a jący m  się w  N o ry m 
berdze „Zjeździie P a r ty jn y m  W ielk ich  
N iemiec" kanc le rz  H itler  miiał ogłosić 
sw ą p ro k la m a c ję ,  p o  k tó re j  spodzie
w an o  się w yraźnego  określen ia  stosun  
ku Niemiec, do  s p ra w y  sudeckiej

W  zw iązku  z ty m  w ładze  f r a n c u 
sk ie  w y da ły  szereg z a rz ą d ze ń  w o jen 
n y ch ,  m a ją c y c h  n a  celu w zm ocnienie  
bezpieczeństw a n a  g ran icy  f r a n c u s 
kiej o d  s trony  Niemiec.

W  Czechosłowacji m o żn a  było  z a 
o bserw ow ać  rów n ież  n a s tró j  z d e n e r 
w o w an ia  i n iepokoju . P o d  nac isk iem  
Anglii i w o b aw ie  p rzed  ew en tu a ln o ś
cią wysunięcia przez  N iem cy p r o p o 
zycji p leb iscy tow ej w  Sudetach , rząd  
czesko.słowadki s ta ł  -się bardz ie j  
ustępliwy. W  k o ła c h  po litycznych  
fratnouiskioh k rą ż ą  pogłoski, że p ro 
pozycje, jakie rząd  czeski m a  złożyć 
p rzy w ó d co m  p a r t i i  N iem ców  s u d nc- 

ki-rh b ęd ą  m ia ły  c h a ra k te r  da leko  
idących us tępstw .

W b re w  oczekiw aniom , kanc le rz  
Hitler w swej wielkiej m ow ie  w to r 
kowej w N o ry m b erd ze  w obec  około  
600 iys. z e b ra n y c h  —  ani słow em  nie 
p o ruszy ł  sp ra w y  Sudetów, u trzy m u  jąc 
lym sy tuac ję  po lityczną  n  iemiecko - 
czeską w  dalszej n iepew ności.  W  k o n 
gresie n o ry rn b e rd zk im  bierze u d z ia ł  
w  c h a ra k te rz e  gościa k an c le rza  H i t 
lera H eu le in  —  przy w ó d ca  N iem ców  
su d eck ich .

* * •
Na f ron tach  H iszpanii  żadne w ię k 

sze z m ia n y  nie  zaszłe. P ró b a  o fe n 
syw y  w o  isfk rządow ych  n a d  rzek a  Eb- 
ro  skończy ła  się  nieoowodizeniiem i d u 
żymi s t ra tam i.  W a lk i  m a ja  w  d a l 
szym cia u u c h a r a k te r  nożycy  im v i 
Zl( lot merze w o isk  now stań czy ch  są rów 

l-vtirrlw» powolne.
Riw.ile kona tnie rtęci w Alu n ad  en, 

w nObitiżu k tó ry ch  zn a  idu ie siie już 
d / i i  1'inia fi'ointn. pozosta ją  leszcze 
in,dał w rę k u  wt>»«k rządow ych.

* * *
W-o ;.st- •, rh ń W L ii, k tó r e  łvnotnłv

oiwtnłiujiio n rze  I ofenisYwą janońską  łań  
cncti i "órskiipeo L uszan . zna idu ia  się 
w odwrocie. O dw ró t w oisk  ch ińsk ich  
noionzodziły .gwałtowne walllki w  po- 

n a  po łu d n io w y ch

„Zjazd partyjny wielkich Niemiec*
W e  wtorek A w rześn ia  p r z e d  

południem otwarły z<>sIaI uroczyście w 
sali k o n g re so w e j  doroczny zjazd partii 
narodow o-soc ja l is ly cznc i-  Z jazd zaga i ł  
zas tę p c a  kancle rza  H itle ra  min. Hess po 
czym szef s z tab u  o d d z ia łó w  sz turm ow ych 
(S, A.) Lutze zfożyt h o łd  p a m ię c i  n a r o 
dow ych  socja lis tów , k tórzy  stracili życie  
w walkach po li tyczn ych ,  a m. in. tych, 
k tó r z y  pad li  w Austr ii.

Z k o le i  min. Hess p o w ita !  p r z y b y łe  
na k o n g res  d e le g a c je  zagran iczne .  U cze
stn icy  zjazdu  ow acy jn ie  witali d e le g a c ję  
faszystów w łosk ich  p o d  p rz e w o d n ic t 
wem F ar in acc ieg o  o r a z  p r z e d s ta w ic ie l i  
falangi h iszpańsk ie j .  R ów nież  burzliwą

owację wydano przedstawicielom armii 
niemieckiej.

Min. Hess oznajmi! w swym p rz e m ó 
w ie n iu ,  że  t e g o r o c z n y  k o n g res  na życze
n ie  kancle rza  H itle ra  nazw any  zosta ł  
. .Z jazdem  party jnym  wielkich N iem iec" .

Po p rze m ó w ien iu  pow ita lnym  G au le i  
t e r a  S l r e ic h e ra ,  G a u le i l e r  W a g n e r  z M o 
naohium o d c z y ta ł  p rok lam ac ję  H itle ra .

W  k o n g r e s ie  b ie r z e  udzia ł  H enle in , 
jako go ść  kanclerza Hitlera .

P rzed  o tw arc iem  k o n g re s u  o d b y ła  
s ię  d e f i la d a  m ło d z ie ż y  p rz e d  kanc le 
rze m  H i t l e re m  i d osto jn ikam i pa r ty j
nymi.

Zarządzenia wojskowe Francji
zostaną odwołane po odprężeniu sytuacji
P opołudn iow a p rasa  p aryska z 

dnia 6 bm . podkreśla  na  podstaw ie 
in fo rm acji z kół m iarodajnych , żc wła 
dzc w ojskow e francusk ie  nic m ają  
b ynajm niej zam ia ru  rozszerzać do
tychczasow ych zarządzeń  w ojsko 
w ych m ających  na celu w zm ocnienie

bezpieczeństw a na granicy 
k iej od s tro n y  Niemiec.

f ran cu s-

P rzeciw nie, naw et gdyby w syłua 
eji po litycznej iniało się zarysow ać 
dalsze odprężenie, obecne zarządzenia 
zostaną odw ołane.

Zajścia w Wiedniu
P o d czas nocy dn . 5 na 6 w rz e śn ia  n ie 

znani sp ra w c y  o d d a li  k ilk an aśc ie  s trz a łó w  
d o  o k ie n  cze sk ie j szko ły  K o m en sk y 'eg o  
w 16-ej d z ie ln icy  W ie d n ia .

N ap ad  te n  je s t w ynik iem  w zrasta jące  
g o  n ie z a d o w o le n ia  w śród  części lu d n o ś 
ci w ie d e ń sk ie j z p o w o d u  w p ro w ad zen ia

B o g ad an ek  czesk ich  w ra d io  w ie d e ń s 
kim .

Je s t to  tym  b a rd z ie j  c h a ra k te ry s ty  
c zn e . ź e  in ic ja ty w a  w p ro w ad zen ia  tzw  
k w a d ra n sa  c ze sk ieg o  w ra d io  w ie d e ń s 
kim  w yszła  ze strony  w ład zy  p a r t i i  siaro

Pierścień wojsk Japońskich
wokół Hafikou zaciska się

bl.iżu Tumgkuliing

L o tn ic tw o  ja p o ń sk ie  s tw ie rd z iło , i i  
w ojska ch iń sk ie  w ycofują s ię  p o śp ie sz n ie

zboczach  łańcucha  górskiego1. Nu p o 
lu b i tw y  pozosta ły  zwłoki przeszło 
300 żołnierzy  ch ińsk ich . O dcinek  ten, 
j a k  z a zn acza ją  k o  respondenci j a p o ń 
scy, b ro n io n y  b v ł  p rzew ażnie  p rzez  
oddz ia ły  a k a d e m ik ó w  chińskich .

Siły ch iń sk ie  u s tęp u jące  pod  na- 
poireim w ojsk  japońsk ich ,  liczą p rz e 
szło 100 iys. żołnierzy. P osuw a ia się 
one w  k ie ru n k u  Teiian n a  linii ko le jo
wej Kiukiaing —  Numoziang.

Wybory radnych gromadzkich, gminnych I
f i n w i a t o w y r h
(P o c zą te k  na str. 1).

no ja k  p rzy  sys tem ie  d ‘H o n d t ‘a p rzez  
I, 2, 3 itd. o d rz u c a ją c  u łam ki.  S poś
ród u z y sk a n y c h  i lo razów  u s ta la m y  0 
ko le jno  n a jw ięk szy ch  i lo razów . I lo 
razy 130, 65 i 32 n a le ż ą  do listy  N r  1, 
k tó ra  w in n a  u zy sk ać  3 m a n d a ty ,  ilo
razy  63 i 31 do  lis ty  N r  2, k tó re j  w in 
ny p rzy p aść  2 m a n d a ty ,  i loraz 50 do 
listy Nr 3 (1 m a n d a t)  i i loraz 27 do 
listy N r  4, k ló ra  p o z o s ta w a ła b y  bez 
m a n d a tu .

M an d a ty  ra d n y c h  p rz y p a d ły b y :  z 
listy N r 1 k a n d y d a to w i  A. k tó r y  uzy
ska ł 94 głosy, kandydatV w i B (90 g ło 
sów) i k a n d y d a to w i  C (15 głosów) z 
listy N r 2 k a n d y d a to w i  E  (40 głosów), 
z listy  N r 3 k a n d y d a to w i  F  (60 g ło 
sów). K a n d y d a t  G z listy N r 4 u zy sk a ł  
je d n a k  40 głosów, co p rz e k ra c z a  p o 
łow ę w spó lnego  i lo razu  w yborczego , 
k tó r y  w ynosi  90 (540:6). K a n d y d a t  G

nrnw o  do m a n d a tu .  W o b ec  te ro  lista 
N r 1 uzyska ly lko  2 m a n d a ty ,  lis ta  N r 
2 —  2 m a n d a ty ,  listy  N r  3 i N r 4 po  
jednym  m an d ac ie .

10. P ro te s ty  w n ies ione  p rzec iw k o  
w y b o ro m  ra d n y c h  g ro m a d z k ic h  i r a 
d n y ch  g m in n y c h  roz.slrzyga o s ta tecz 
nie s ta ros ta  p r z y  w spó łudz ia le  w y 
działu pow ia to w eg o  z g łosem  s ta n o w 
czym, a p r o te s ty  p rzec iw  w y b o ro m  
ra d n y c h  p o w ia to w y c h  —  w o jew o d a  
p r z y  w spó łudz ia le  w ydzia łu  w o je 
w ódzk iego  (izby w ojew ódzk ie j)  z g ło 
sem  s tanow czym . P ro te s t  m oże być 
w niesiony , ró w n ież  p rzec iw  w y b o ro m  
ra d n y c h  g ro m ad zk ich ,  w c iągu dni 7 
po og łoszeniu  o s ta tecznego  w yn iku  
w yborów .

In n e  p o s ta n o w ie n ia  now ej u s taw y  
w ażn ie jszych  zm ian ,  w p o r ó w n a n iu  z

uzyska  w obec tego m a n d a t  z am ias t  i do ty ch czas  o b o w ią z u ją c y m i przep isa-  
k a n d y d a ta  C, k tó ry  o t rz y m a ł  m niej-  mi o w yborze  r a d n y c h  nie w p ro w a-  
szą ilość głosów, a p rzy  tym  n a jm n ie j  dzają . 
sza spośród  k a n d y d a tó w ,  k tó rz y  m a ją

w kierunku  K uangsi (w p o łu d n .-w sc h o d 
n ie j części p row . H upeh ), k tó r a  je s ł w aż
nym  p u n k tem  s tra te g ic z n y m  na d ro d z e  
g ó rs k ie j ,  p ro w a d z ą c e j z p ro w in c ji An- 
huej d o  H ankou . K ioum na jap o ń sk a  n o c 
nym n a ta rc iem  za ję ła  m ie jsco w o śc i le ż ą 
ce  w p o b liż u  K uangsi, z a g ra ż a ją c  w o j
skom  chińsk im  p rzec ięc iem  odw ro tu .

Inna ko lum na jap o ń sk a  id ą c a  na za 
c h ó d  o d  K iuan (p row . A nhuej) zb liża  s ię  
d o  Kuszi, w a ż n e g o  p u n k tu  s t r a te g ic z n e 
g o  n a  d ro d z e  gó rsk ie j d o  S in ian g .

Uila' lotóza Kowno — 'Połata
W  cfcAu 6 września b ież .  r e k u  

.rozpoczęła się regutem ®  komunikacja 
lo tn icza  na l in i i  iKc<wnp —  Po lag a .  
B ęd z ie  ona  trwała  aż d o  p ó źn e j  jes ieni,  
W  zw iązku  z ro z w o je m  ruchu lo tn icze g o  
lotnisko w K ow nie  ma być  ro z s z e rz o n e .

Ca słychać aa świecie?
—. Na w o d a c h  r a l o k i  fińskiej w  c i ą f 1' 

o s ta tn ich  dn i  o d b y w a ją  s ię  w ie lk ie  man® 
wfy flo ty  so w ieck ie j .  W  miejscowości 
Koiw isty  słychać  co noc  silną strzelaninę, 
o d  k tó r e j  w m ieśc ie  tym d r ż ą  do m y .

—  W yspy  F ilip iń sk ie  n a w ie d z iło  sł' 
n e .tr z ę s ie n ie  z iem i, k tó r e  t rw ało  z przer- 
wami w c iąg u  5 i p ó t  g o d z in .  S zkody  wy 
r z ą d z o n e  p r z e z  k a ta s t ro fę  są b a rd z o  duże,

—  M ussolin i p o ło ż y ł p ierw szy  kam ie1'  
p o d  gm ach  m in is te rs tw a  Afryki w łoskiej-
który w zn ie s io n y  z o s ta n ie  w Rzymie u 
z b ie g u  alei A rch e o lo g ic z n e j  i ul. Awen- 
lyńsk ie j .  B udynek len  u trzym any  będzie  
w stylu z u p e łn ie  n o w o czesn ym  i zaw ie 
rać b ę d z i e  1130 p o k o i  o r a z  20 salonów 
recepcyjnych .

—  W  p ó łn o c n o -w sc h o d n ie j częśc i Ko
rei n a s tą p iło  w ok o licy  m ie jscow ośc i Kai 
ne i z a sy p a n ie  b a rak u  ro b o tn iczeg o ,
sku lk iem  o bsun ięc ia  ziemi. W  kalaslrofi® 
znalaz ło  śm ie rć  66 ro b o tn ik ów . Jedyni® 
3 z d o ła ło  ujść z życiem.

—  P anu jąca  w A m ste rd am ie  o d  p e n "  
n e g o  czasu  e p id e m ia  h e in e  medin®
w zm a g a  się. W  b ie żą cy m  ty g o dn iu  zano
to w a n o  54 w y p a d k ó w  zach o ro w an ia .

—  W  B erlinie w y k o n an o  w yrok  śm ierc i
na 36- le tn im  E rn e śc ie  W e is se rz e ,  skaza
nym 16 czerw ca rb. za z d r a d ę  tajemni® 
p ań s tw o w y c h  i za k radzież .

—  W  P o in tę  G ra v e , w  p o b l iż u  Bor- 
d©aux o d s ł o n i ę ! o  pommiik ku czci żo łn ie 
rzy am erykańsk ich ,  p o leg ły c h  w  światu 
wej w o jn ie ,  w uroczystości wzięli  udzie* 
minister spraw  zag ran iczn ych  Bonnel 
i a m b a s a d o r  S ianó w  Z jed n o c zo n y ch  W il
liam Bulli t.

—  Na jed n y m  z p rzy s tan k ó w  kol®' 
p o d z ie m n e j p a ry sk ie j z n a le z io n o  węi®
boa d łu g o śc i  2,5 m etra .  Z o s ta ł  on pozo- 
s taw ion y  w sk rz y n ce  p rzez  n iezn an ego  
pasaże ra  kole i p o d z ie m n e j .

—  Skutki trwających nadal gwałtow
nych ulew w Austrii przyb iera ją  c o ra z  1° 
a ro źn ie js za  fo rm ę. W  A ustr i i  Dplnei- 
G ó rne j  i B u rg e n la n d z ie  s ło ja  p o d  wod® 
po la  n ie raz  na p rzes lrzen i  k ilk un as lu  mil, 
Najw iększe  szkody  w y w o la . ły  ulewV 
w zd łuż  linii ko le iow e i  Franciszka-Józef®, 
p rz e r w a n e j  w w ielu  miejscach.

—  W 1937 r . z ą in ę ło  w K anadzie 
skutkiem w y p ad k ó w  sam ochodow ych  
1.626 osób, w 1936 r. —  1.316, o  w 1935 
!vlko 1,224. S a m o b ó js tw  b y ło  w 1937 r- 
976. m o rd e rs tw  138. u to n ę ło  874. y./ ko
p a ln iac h  za* z g in ę ło  251, w w ypadkach 
lo tn iczych  29.

—  W  m ieśc ie  M o n te rey  w siani® 
N iievo  (M eksyk] kom u n isty czn e  zw iązki z® 
w o d o w e  p ro k lam o w ały  stra jk  pow szech 
ny, R o b o tn icy  a tak u ją  „ w ł a d z e  pracy" ' 
za rzuca jąc  im s o b o to w a n ie  p o s tu |a |ó W  
ro b o tn iczy ch .  K olejarze ró w n ież  przysfl 
p il i  d a  s t r a jk  j .

M o m e n t  u r o c z y s te g o  wmarszu d o  b ram  N orym berg]

m leckich .
o d d z ia łó w  wojsk nie*



Co i ł y c h a f  w
Zmiana granic powiatu 

wilejskiego
(inniica pow. ■wilejskiego z powiatem 

*vvtęclaóskim jrsi lin rdzo nierówna. Rada 
Po wlatowa postanowiła przynajmniej ezęś 
-owo wyprostować j;j, ucinając wąski, Iłu 
U cypel powiatu święciańskiego, wżynającv 
nę na teren powiatu wilejskiego. W tym ce 
In uchwalono wyłączyć z powiatu wilejskic 
ło wieś Iwańki i część jeziora Wiszniew na 
‘"zeci powiatu święciańskiego, a włączyć z 
'egoi powiatu wieś Borowe oraz maj. I.ns- 
Scrowe.

Uprawa inu w p. nieświeskim 
wzrosła dziesięciokrotnie
Staraniom Wit. Jzby Rolniczej zorga 

nizowany został 2  tygodniowy kurs lniarski 
w pogranicznej wsi lanowicze, gm. hrycewi 
ckiej w pow. nieświeskim. Na kurs przyby 
h  liczna gromada młodzieży wiejskiej i star 
szych z terenu powiatów nieświeskiego, ba 
ranowickiego, stolpeckiego i Słonimskiego. 
Należy zaznaczyć przy tym, że w porówna 
niu do lat ubiegłych uprawa lnu w powie 
cie nieświeskim w roku bieżącym wzrosła 
prawie dziesięciokrotnie.

Ogólnopolski Zjazd b. Ochotników
Armii Polskiej w Wilnie

W  d n iach  od 10 do 12 w rześnia  
rb. odbędzie  się w W ilnie  pod  w yso
kim p ro te k to ra te m  P a n a  M arszałka  
Śmigłego R y d za  ogólnopolski zjazd 
Z w iązku  b. O cho tn ików  Armii Pol-

P ro g ra m  z jazdu  p rzew idu je  w 
dn iu  10 bm . w godz inach  p o ra n n y c h  
Wyjazd uczestn ików  z jazd u  do Zulo- 
Wa. W  godzinach  w ieczornych  lego 
dn ia  odbędzie  się p rzed  m auzo leum  
Ra Rossie apel poległych ocho tn i kii w 
a rm ii polskiej.

W  d n iu  11 bm . w godz inach  r a n 
nych nabożeństw o  w Ostre j  B ram ie  
celebrow ać będzie .1. E. Ks. M etropo
lita w ileński Ja łb rzy k o w sk i ,  poczym  
nas tąp i  u roczyste  zawieszenie  n a  cu 
do w n y m  obrazie  M atk i Boskiej vo- 
him, p rzyniesionego do W iJna w dniu  
15 s ie rpn ia  rb . przez pa tro l  lw ow ski 
Z w iązku  b. O cho tn ików . Po  n ab o żeń 
stwie u czes tn icy  z jazdu  złożą ho łd  
Sercu M arsz. Jó ze fa  P iłsudsk iego  na 
Hossie. D efilada  oddzia łów  odbędzie  
się p rzy  ul. O s trobram sk ie j .

D rugi dzień zjazdu  zakończony 
zostanie w idow isk iem  p lenerow ym  
»Z aczarow ane  ko ło“ z udz ia łem  a r 
tystów d ra m a ty c z n y ch  oraz  baletu, 
chó ru  i o rk ies try  sym fonicznej.

Kto poplony stosuje, ten 
spokojnie zimy oczekuje.

W  dn iu  12 bm . uczestn icy  zjazdu 
zwiedzać b ędą  W ilno i jego zabytki 
oraz  okolice.

Inauguracja „Tygodnia Obrony Przeciwpożarowej"

4.IX for. n a s tą p i ł a  u ro czys ta  ńffauguracja „T y g o d n ia  O b r o n y  P rzec iw p ożaro w ej ' ' ,  
z o rg a n iz o w a n e g o  p o d  p r o t e k to r a te m  Pana P re z y d e n ta  R ze c z y p o sp o l i te j  i Pana 
M arszalka  Polski Ś m ig łeg o  Rydza. Na zdjęc iu  —  fragm en t  z d e f i la d y  s t raży  
p oża rn ych  w raz  z tab o rem , k tórą  p rzy ją ł  ge-n. Krok-Pasz:kowski w tow arzys tw ie  
p re ze sa  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  Związku Slraży P o ża rny ch  sen. G o lu c h o w s k ie g o  i in

sp e k to ra  M ilew skiego .

Ula n o w e  «
(Opowiadanie z życia wsi)

W  długie  jes ienne  wieczory na 
krs>i ch ę tn ie  s łucha  się b a jek  i opow ia  
d ań  o  dz iw nych  zdarzen iach , k ra ja c h  
dalekich , o  n iezn an y ch  lu d ach  i ich  o- 
hyczajach . W  nasze j  w si n ik t  t a k  nie 
hm ia ł  ła d n ie  opow iadać  j a k  sitary H ry 
hor. B y ł on  b. m ą d r y .  W iele rzeczy 
.dziwnych w idz ia ł  n a  świecie, ho  wiele 
też p o  świeaie chodził z a n im  w  naszej 
" io sce  zam ieszkał.

Z b ie ra l iśm y  się często u niego w 
chacie, a on z n a m i  m ło d y m i chę tn ie  
8warzył. Z ty c h  g aw ęd  i o p o w ia d a ń  
^ ie le  już  w yszło  mi z pam ięci.  J e d n ą  
Jednak  d o b rze  sobie z ap am ię ta łem , 
8dyż s ta ła  się o n a  d la  m n ie  w zo rem  
Jak p o s tę p o w a ć  należy , b y  w życiu 
sWój c e l  o s iągnąć  i sobie  s łużąc  być je 
dnocześnie  d la  inn y ch  .pożytecznym. 
Hę w ła śn ie  opow ieść  w am  In powfó- 
1>zę n ic  n ie  d o d a ją c  od siebie.

Na s a m y m  p o c z ą tk u  s ta ry  H ry h o r  
siwe b rw i  zm arszczył, sp o j rz a ł  n a  nas  
żebranych  d o k o ła  siebie, tak  ja k b y  
ehciał nasze  dusze do głębi p rze jrzeć  
1 zaczął m ów ić  spoko jn ie  i cicho:

Nie b a jk ę  w am  dzisiaj opow iem  
lecz p ra w d ę .  P ra w d ę  życiem  w ypisa  
n ą  p rzez  tak ich  j a k  w y m łodych . Nie 
w iem  czy m n ie  zrozum iecie, jeśli w am  
powiem , że w a ż n e  te ra z  czasy  n a d 
chodzą ,  lOto wieś n a sz a  b iedna ,  znęka  
na d o  życia  się budzi, o trzą sa  się z 
m a r tw o ty ,  na  now e idzie drogi. Niesie 
ją  k u  lepszej p rzyszłości na  sw oich  
b a rk a c h  m łodzież. T a  m łodzież, k tó ra  
nie zna ła  n iew oli,  co w n ow ym , w o l
n y m  d u c h u  w yrosła .

Oto opow ieść  o m ło d y c h  ludziach , 
co pełn i w ia ry  we w łasne  siły zechcie 
li b yć  lepszym i od sw oich  ojców 1 i in 
n y ch  za sobą  poc iągnąć . Czy k tó ry  z 
was m ło d y ch  pó jdz ie  w ich ślady.

/. J a n u sze k  K o w a ló n o k  chce zasiać  
in żyn ierem .

To było w  szkole ro ln icze j p rzed  
wielu  laty. W łaśnie  skończy ł  się rok  
sizikotay. Cała szko ła  (40-lu chłopców) 
zeb ra ła  się tego osta tn iego  d n ia  w sali 
szkolnej. Prócz  uczni byli ta m  r ó w 

nież rodzice, delegacje  sąsiednich  or- 
ganizacyj, 'przedstawiciele u rzędu 
gm innego i sołtys. Na siaili p a n o w a ł  n a 
strój uroczysty . P o  odśp iew an iu  przez 
chór h y m n n  (szkolnego, z ab ra ł  głos 
dyrek to r .

D rodzy  chłopcy! —- m ó w ił  d y re k 
tor —  po 11-tiu m ies iącach  n au k i ,  n a d  
szedł w asz  o s ta tn i  dzień pohyltu w szko 
le. Jes t  to dzień r a d o s n y  i  sm u tn y  
zarazem . Simutiny —  bo przez le 11 
miesięcy zżyliśm y się zc sobą i dobrze 
n a m  b y ło  razem . 1 oto teraz ro z jeż 
dżacie się w  ró ż n e  strony . Chciałoby 
się ten poby t p rzed łużyć  i zn ó w  p r a 
cow ać razem .

Lecz jest  to dzień jednocześn ie  r a 
dosny, pon iew aż  wy to  czujecie, a m y  
—  nauczyc iels tw o  tym i o to  św iadec
tw am i s tw ierdzam y , że wasz pob y t  w 
szkole nie poszed ł n a  m arn e .  W  ciągu 
lego ro k u  d o k o n a ła  się w  wais bardzo  
w ażn a  zm iana . Nauczyliście się wielu 
po trzebnych  w w aszym  fa c h u  rzeczy. 
Jesteście teraz w ykszta łcen i w  swoim 
zaw odzie  ro ln icy . Nie to  jeist jed n ak  
rzeczą n a jw a ż n ie js z ą . N ajw ażniejsze
jest to, że nauczyliśc ie  się m yśleć, n a d  
k ażd ą  rzeczą zas tan aw iać  się .skąd 
o n a  pochodzi i  dlaczego d ane  z jaw i
sko  zachodzi tak, a  nie inaczej. Sądzę

Odpusty w powiecie lidzkim
W  W e re n o w ie  w d z ień  św . B artłom ie ja  
o d b y t  się d o ro czny  odipust, na k tóry  p rz y  
by ło  o k o ło  7 tys ięcy ludności z o k o l ic z 
nych wsi. Z iazd ten  w ykorzysta !  i s tn i e 
jący przy m ie jscow ej szkole  p ow sz ech n e j  
K om ite t R odz ic ie lsk i ,  kióry  u rzą d z i ł  na 
rynku lo le r ię  fan tow ą. Uzyskany d o c h ó d  
w sumie kilkuset z ło ty ch  p r z e z n a c z o n o  na 
zakup p o m o c y  szkolnych d la  n a jb ie d n ie j  
szej d z ia tw y .  N ie z a le ż n ie  od  l e g o  o d b y 
ły się w  lym czasie  p rz e p r o w a d z o n e  
p rz e z  Z w iązek  S trzelecki i Kolo M ło d e j  
Wsi kw esty  uliczne.

W  tym że  d n iu  w ieś Z b lan y  w p o b l i 
żu Bielicy o b c h o d z i ła  rów n ież  p o d o n io -  
slą u ro c zy s to ść  kościo ła  p ra w o s ła w n e g o .  
W o d p u ś c ie  zblańskim w z ię ło  udzia ł  4 
Sysiące o sób .  Z d u c h o w ie ń s tw a  p r a w o 
s ław n ego  o b e c n y c h  b y ło :  8 księży  oraz 
d e le g a c ja  a r c h im a n d ry ty  z Wilna. Punk
iem kulminacyjnym u roczys tośc i  w Zbia- 
nach b y ło  p rze n ie s ie n ie  z a k u p io n e g o  w 
W iln ie  za 170 zł o b razu  M aik i Boskiej 
£ B ielic / d o  cerkwi w Zblanach .

Susza w pow. brasławskim
Wjslkufieik d łu g ie j  p o su c h y  s taw y  i. mo 

czyd ła  łmu ma. t e r e n i e  p o w .  forasławskie- 
gio wyschły . R o z p o c z ę te  p r a c e  n ad  
wyschły z u p e łn ie .  R o z p o c z ę te  p ra ce  n ad  
p o g łę b i a n ie m  m o czy d e ł  n ie  d a ły  p o ż ą 
danych  w yników . Szczegó ln ie  d a je  się 
o dczuć  b r a k  m o c zy d e ł  na te r e n ie  gm in  
plusskiej i s ło b ó d z k ie j .

Pożar wsi Budczy
We wsi Budczy, gm. krucho wic lei ej 

powstał pożar w zabudowaniach Dojlidu 
budowaniach Dojlida Aleks. Spaliło się .'10 
Aleks. Spaliło się 30 gospodarstw.

Straty wyneszą 40.000 zł.

Racjonalna hodowla koni 
w pow. brasławskim

Racjonalna hodowla koni koncentru
je się w powiecie brasławskim przy powii, 
lewym kole hodowców koni, które zrzesza 
182 członków, posiadających 180 klaczy za
rejestrowanych. Koło to organizuje od cza 
su do czasu pokazy źrebiąt roczników uraz 
zakupy koni dla wojska. W roku ubiegłym 
i  terenu pow. brasła wskiego zakupiono do 
wojska 1 0  koni oraz 2 klacze do rezerwa 
iu przyrodniczego w puszczy Białow eskiej.

Trzy punkty rozpłodowe z ogierami pań 
slwowymi oraz 98 ogierów zalicencjonowa 
nych, klóre są na terenie pow. brastawskie 
go, przyczynią się niewątpliwie do dalsze
go podniesienia racjonalnej hodowli koni w 
Brasławszczyźnfe.

Kurs cegiarski w Głębokim
W  dniu 81 sierpnia 1988 roku w 

(ilębokiem zakończony został ii miesięczny 
kurs cegiarski, zorganizowany przez T-wo 
Oświaty Zawodowej. Uczniowie w ciągu kur 
su nauczyli się wyrabiać cegłę i wypalać j* 
w kopcach i piecach polowych.

Wyrobione przez kursantów cegły zosta 
iy sprzedane na pokrycie kosztów urządzę 
nia kursu. Uczniowie przeszli 3-dniowy kurs 
torfiarski, ze względu na duże możliwości 
wypalania cegły torfem. Kurs ukończyło 9 
uczni z terenu powiatu. Wobec znacznego 
wzrostu zapotrzebowana na materiały ognio 
trwałe w powiecie, uczniowie cegłarscy ma 
ją zapewnioną pracę w charakterze strychu 
r/y, bądź też przedsiębiorców ceglarskich.

mm

również, żc tern p o b y t  w  szko łę  doda ł  
w am  sił, zapalił  w as e n tu z jazm em  do 
pracy. Do piracy nie ty lko  ma w ła s 
n y m  za goinie, lecz rów n ież  i n a  ty m  
p raw d z iw y m , odłogiem  leżącym polu  
wsi w aszej wileńskiej.

Oto dz iś  rozjeżdżacie  się w różne  
strony. Zmowa wieś nasza  w zbogaca  
się o  czterdzieści m łodych  i w y k sz ta ł
conych  ludzi. Nie zaszczy ty  w as cze
ka ją ,  Jęcz c iężka  p raca .  C zeka ją  na 
was po la  leżące odłogiem , łąk i  zabag- 
niome, lasy  zan iedbane, c zek a ją  na  
w as  p rzed e  wszyskam ludzie, abyście  
dodali  i nr w ia ry  w lepszą przyszłość, 
energii do p racy ,  um iejętności.  Nisz
czyć c h w a s ty  z pól, łąk, lasów, serc 
i um ysłów  ludzkich, p rzo d o w ać  in 
n y m  a p rzy  ty m  s a m y m  kształc ić  się 
i p ra c o w a ć  w d a lszym  ciągu n a d  sobą 
—  oto  w asze  zadanie .  W ierzę  niezłom 
nie, że t a k  j a k  d ro b n a  k rope lka  w ody 
u d e rz a ją c  .stale i w y trw a le  w ska łę  roz 
k ru sz y  w końcu  zm ursza ły  k am ień , 
ta k  sam o  w y m łodzi rozkruszycie  
wszystko to  co jest złe i wieś naszą  
n a  now e w yprow adzic ie  drogi.

(D. e. n.)

Kop.
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C Z E
Zamieszczając poniższy artykuł rly.skii.svj- 

i:\ prosimy Szanownych Czytelników o wy- 
jurwiedzenie sje w tak żywo nas wszystkich 
obchodzącej ;sjflya w.c [cen artykuł rolniczych.

Ze swej strony zaznaczamy, Afipogjąrly 
Szan. Autora ne wyrażają naszych na tę 
sprawę zapatrywań) igdyż po (piterwsge mię
dzy cenami zbożami artykułów zwicr^cych  
istnieje zależność nniemożliwiająciiH laką 
np. sytuację w której ce-ny zboża byłyby wyj 
sokie, a trzody niskie, lub odwrotnie Po 
drugie zaś jesteśmy zdatnia, ż9| niema w 
Polsce gospodarstw wiejskich, ktoychy wentę 
nie sprzedawały zboża — nawet jeśli ebodzi  
u gospodarstwa dokupujące zboże na wios
nę ,Praktyka wykazuje ibowiem. żc jednyigi? 
pierwszych sprzedawców zlmża na je-sieni są 
I. gospodarstwa, którym owego zboża wy- 
staręży ledwie -do Hożego Narodzenia. Tym 
liardziej sprzedawcom takim zależy więc na 
vvysoki.ni poziomie je-sieniiych cen zbóż.

(Red.).

O d dłuższego  j.iż czasu, bo od pa 
ru  m iesięcy , je s te śm y 'św ia d k a m i  spad  
ku  cen zbóż. Pesym iści,  w ró 
żący nade jśc ie  now ego  k ry z y s u  
gospodarczego , jeszcze w czesną  w io 
sną, a n a w e t  w zim ie p rzep o w iad a l i  
sp ad ek  cen zboża. H o ro sk o p y  swe o- 
p ie ra i i  oni n a  w iad o m o śc iach  z A- 
m ery k i ,  gdzie ro ln icy  w tym  r o k u  z a 
sieli o 16 m il io n ó w  a k ró w ,  czyli o 
około  6,5 m il io n a  l ie k la ra  pszenicy 
v, ięcej niż w ro k u  ub ieg łym  P rzep o  
w iedn ie  le o k aza ły ^s ię  słuszne, c h o 
ciaż n ie  b r a ły  one p o d  uw agę  jedne j  
rzeczy, a m ianow ic ie ,  że •ceny zbóż w 
Polsce  w ub ieg łym  r o k u  b y ły  da leko  
wyższe niż n a  r y n k a c h  św ia to w y ch

O d ra z u  p o  żn iw acli  ubiegłego r o 
k u  rozeszły się pogłosk i,  że /biory-ką-' 
n isk ie  i w t b e c  tego  należy  się sp o d / ie  
w ać t r a k u  ch leba  w Polsce. D o cho
dziły  też a l a rm u ją c e  pog łosk i  o zniko 
m ych  z b io rach  s iana ,  k tó re  wyjątkp*-^ 
wo nic ob rodz iło  w ub ieg ły m  roku . 
Na sk u te k  ty ch  a la rm ó w  doszło  do te 
go, że rz ą d  zm u szo n y  b y ł  co fn ąć  p re  
tnie w yw ozow e n a  zboża, a b y  za trzy  
m a ć  je  w k r a ju .  S iano  t rzeba  było 
w n iew ie lk ie j  ilości sp ro w ad z ić  z za 
gran icy .

W  tym  roku  a la rm y  cz y n n ik ó w  go 
sp o d a rczy ch  poszły w in n y m  k ie r u n 
k u  —  a m ia n o w ic ie  pow stała  legenda 
o „klęsce urodzajów 44. Kto ją  s tw o
rzy ł  i na  j a k ic h  o p ie ra ją c  się za sa 
d ach  —  t r u d n o  ustalić . W  k a ż d y m  
razie  s tw ie rd z ić  trzeba , że p o w s ta ło  
mmmammm m mm m

(artykuł dysku sy jn y )

lu op tyczne  z łudzen ie  (wzretkowe), a 
nńanowicirep na  p o d s taw ie  ła d n e j  sio 
m y  ży ta  w y w n io sk o w a n o  o d o b ry ch  
u ro d z a ja c h  i to w tedy jeszcze, gdy 
u ro d z a j  jęczm ien ia ,  -owsa i z ie m n ia 
k ó w  by ł  ca łkow ic ie  n iew iad o m y . Is lo l 
nie. Skoro  ffll ko ro ln icy  p o  sprzęcie  
p rzy s tąp i l i  do m łócen ia ,  okaza ło  się, 
że zb$że m im o  w ysok ich  p lo n ó w  sło 
my, słabo  sypie. iPowstało to stąd, że 
w okPdsie o s ta tn ich  k i lku  tygodni doj 
rz e w a n ia  zbóża p a n o w a ła  dość sucha  
pogoda, k r e r a  p o w o d o w a ła  p r z e d 
wczesne do jrzew an ie ,  to znaczy  d a 
wało d ro b n ie jsze  z iarno . W n ie k tó 
ry c h  m ie jscow ośc iach ,  zw łaszcza  pia 
szczystych, a tak ich  u njts nie b ra k ,  
zboże zosta ło  m o c n o  pod p a lo n e .  Rzec? 
ja » n ą Ł żc w tak ich  w a r u n k a c h  o „kłę  
sce u ro d z a ju "  m ów ić , szczególnie u 
nas,- n ie  można.- Mało lego. \Ta skutek 
suszy  w d ru g ie j  jiołowei cze rw ca  i nie 
om al p rz e z  c a ły  lipiec urodzaje! owsa 
i jęczm ien ia  okaza ły  się da lek o  n i /  
sze, niż się m t]eża ło |sp o d z iew ać .  N a 
wet lam, igdzie ży to  obrodz iło  dobrze, 
rolnicy b ę d ą  zm uszen i  n a d w y ż k ę  je 
go u z u p e łn ia ć  b ra k j  w owsie i ję c /m ic  
nin N iem al k a ż d a  gospodyn i w mieś 
cie, m a ją c a  do czyn ien ia  z z a k u p a m i 
na r y n k a c h  s tw ierdz ić  m oże, że k a r lo l  
ie w tym ro k u  są w y ją tk o w o  d ro b n e  
V przecież n a - ry n e k  idzie p r o d u k t  od 

b ie ran y ,  lepszy. Z w iosek  nasze.go 
k ra ju  dochodzą  w iadom ośc i ,  że ziem 
n iak i  w tym  ro k u ,  po -mimo ład n y ch  
łęcin, są d róbne .  W  sum ie, da to 
w szystko  o jak ieś  2-50/o ( l / i )  m n ie j  
k a r lo f l i  niż w ro k u  ubieg łym . Karlo! - 
le s łużą  u nas  obok  z a sp o k o je n ia  wła 
snych  p o trzeb  ro ln ik a ,  do luc-zcniS 
trzody7 ch lew nej.  K ażdy  ro ln ik ,  dla o- 
pędzen ia  p o trz e b  p ien iężn y ch  zm uszo  
ny  jest  chociaż  jednego  wieprza  wy 
tuczyć n a  sprzedaż . Będzie lo m u s ia ł  
ro b ić  i w ty m  ro k u .  W o b e c  z m n ie j 
szone j ilości z i .m n ia k ó w ,  do ikarm ia  
nia p ó jd ą  zboża.

P o  tych  ro z w a ż a n iac h  ogólnych, 
w y k a z u ją c y ch  f ik c y jn o ść  legendy  o 
,,k lęsce  u ro d z a ju "  p rz e jd z ie m y  do rze 
czy b a rd z ie j  k o n k re tn y c h

Na tem at „k lęsk i  u r o d z a ju "  daw  
no toczą  się d y sk u s je  n a  ła m a c h  p r a  
sy ro ln iczej.  Jeżeli chodzi o głosy sa 
m y c h  ro ln ik ó w , to m u s im y  je  podzie  
lic na  dw ie  k a teg o r ie :  a) na  ro ln ików  
o b s ta ją c y c h  p rz y  w yższych  cenach  
zbóż i n a  b) ro ln ik ó w  d o m a g a ją c y ch

{C ią g  d a lszy ).

P rz y  pa len iu  d rzew em  p a len isk a  
m o g ą  być  g łębokie  n a  7 m , zaś p rz y  
w ęgla  n a  5 m. W  zależności od sze
rokośc i  p ieca  p a K n isk a  m o g ą  być 
je d n o s t ro n n e  lub d w u s tro n n e .  P a le 
n isk a  d o ch o d zące  do 7/8 głębokości 
p ieca , z a g in a ją  się k ii górze  i kończą  
się, n ie  d o c h o d z ą c  do w ie rzch u  p ie 
ca, n a to m ia s t  od s tęp y  m iędzy  cegła
mi zw ięk sza ją  się, p rzez  co ż a r  ro z 
chodzi się po  ca łym  p iecu .

7, 8 i 9 w a rs tw y  u k ła d a  się na 
z rąb , z zach o w an iem  odstępów  m ię 
d zy  su ró w k a m i,  zm ie n ia ją c  w k ażde j  
nas tępne j  w ars tw ie  k ie ru n ek  ułożenia, 
zaś 10 u łożona  je s t  na  z rą b  ściśle bez 
od s tęp ó w  p o m iędzy  cegłami, ty tko  w

k i lk u  m ie jscach  z o s taw iam y  odstęp  
dla p rzep u szczen ia  ognia  do gó rn y ch  
w ars tw . Na JO w a rs tw ę  sy p iem y  m ia ł  
w ęg low y w a rs tw ą  g ru b ą  n a  2 cm. K a 
żde  t rz y  n a s tę p n e  w a r s tw \  są  p rz e sy 
p y w a n e  m ia łe m  w ęg low ym  i są uk ła  
d an e  p o d o b n ie  j a k  w a rs tw y  8, 9 i 
10 Na d o ln y c h  w ars tw ach  p ieca u- 
k ła d a m y  su ró w k ę  n a j lep ie j  w y su szo 
ną , z w y ją tk ie m  w a rs tw y  p ie rw sze j .

P iec  k o p co w y  u k ła d a m y  w f o r 
m ie p i ra m id y ,  zw ęża jące j  się schód 
kow o k u  górze i p o n a d  10 w ars tw ę  
każde  3 w ars tw y  są  cafn ię le  wgłąb o 
pó ł  cegły. Ogółem  m o żem y  u k ła d a ć  
do  30 w ars tw , p rzy  ty m  2 osta tn ie  
w a rs tw y  są u łożone na p łask , szczeł

0 wyrobie ceyły ni patrzeby gosoodarstw rolnych

się p o d n ies ien ia  cen a r tykułów ' zwie' 
rzęcych.

Głosy p ie rw sz e  p o c h o d z ą  od włas 
n-o.ści fo lw a rc z n e j  i g o sp o d a rs tw  
k m iecych , szczegó ln ie  z w o jew ódz tw  

I p o zn ań sk ieg o  i p o m o rsk ieg o .
Głosy d ru g ie  od d ro b n y c h  ro lni 

kó w  z M ałopolsk i i w o jew ó d z tw  ceni 
ro lnych . D ro b n i  ro ln icy  z naszych  
ziem  jgłorsu wT- d y s k u s ja c h  n a  tem a t  
cen nie  zab ie ra ją .  O k azu je  się więc, 
że za in te re so w an ie  poszczegó lnych  
w a rs tw  o g ro m n e j  spo łeczności rolni 
czej są różne, v, za leżności od s to p 
n ia  zasobności w g r u n ty  orne. W ięk
sza i średn ia  w łasność fo lw arczna, a 
także zam ożniejsi chłopi za in te reso 
w ani są p rzede w szystkim  wr wyso
kich cenach zbóż. D robni ro lnicy  n a 
tom iast, m niej są  za in teresow ani w 
cenach zbóż, bardzie j im natom iast za 
leży na  cen;.d i artyku łów  hodow la
nych.

R o zw ażm y  tę rzecz szerzej.  K ażdy 
ze s ta rsz y c h  ro ln ik ó w  p a m ię ta ,  żc ce 
ny  zbóż w h itach  1927-28-29 by ły  
dość w ysok ie  i dochodziły  do -16 zł 
za m e tr .  Otóż m im o  lak  w y so k ich  
cen zbóż, op łaca ln o ść  hod o w li  b y ła  
jeszcze lepsza , co u w idoczn iło  się m ię  
dzy in n y m i  w tym , że op łaca ło  się 
d o k u p ić  na sze  d la  zw ierzą t,  szczegół 
nie n ie rogac izny , w y tuczyć  i s p r z e 
dać  Działo się to do ro k u  1931, -pomi 
m o zaznacza jąceg o  się s p a d k u  cen 
zboża i trzody  Od tego czasu  s to su n 
k i  uległy zm ian ie ,  gdyż już  w la tach  
1936-37 op łaca ło  się lep ie j  sp rzed ać  
zboże, niż tu czy ć  n im  trzodę . T y lko  
p rz y z w y c z a je n io m  i in n y m  oko liczno  
śc iom  (w y k o rzy s tan ie  p a s z  z ie lonych  
w lecie) na leży  zaw dzięczać , że ro ln i 
cy n a d a l  tuczy li  trzodę. Ale uaczn i 
o b se rw a to rz y  życia  w ie jsk iego  m ogli  
s tw ierdzić ,  że g o sp o d a rze  wiel-korol- 
n i  n a  wsi s to su n k o w o  m n ie j  sp rzed a  
wali  n ie ro g a c iz n y ,  ale  za lo więcej 
zboża. D ro b n i  ro ln icy  pozosta l i  p rzy  
trzodzie . I dziś d ro b n y  ro ln ik ,  p o n ie  
waż m a  dość  roboc izny ,  d la  dog ląda  
n ia  trzody ,  z a in te re so w an y  je s t  wię- 
cei w cen a c h  trzody , n iż  zbóż.

Jeżeli -przyjrzeć się d o k ła d n ie  wsi 
na t. zw. „ K re sa c h "  s tw ierdz ić  m u s i 
m y ’ trzy  k a teg o r ie  je j  m ieszkańców .
1) ci, k tó rz y  s p rz e d a ją  zboże (około 
5— 10% ), 2) ci, (którzy an i  sp rz e d a 
ją, an i  k u p u j ą  (około 50— 60% ), 3) re 
sztę, to je s t  oko ło  3 0 %  s ta n o w ią  ci, | 

w m m m sam m m sM

nie, z p o zo s taw ien iem  k i lk u  n ieznacz  
n y c h  o tw o ró w  dla u jśc ia  d y m u . W 
n a ro ż n ik a c h  rów n ież  u k ła d a m y  ceg
łę n a  p ła sk ,  gdyż w ted y  piec m o cn ie j  
stc i . Cały kop iec  od z e w n ą trz  o k ła 
d a m y  szczelnie s u ró w k ą ,  o h m azu jem y  
g l iną  i o b sy p u je m y  ziem ią , ażeby  j a k  
n a jm n ie j  c iepła  uchodziło .  W  cełu 
u c h ro n ie n ia  k o p c a  od  dezczu, p o ż ą 
d an e  je s t  p r z y k ry ć  d a sz k ie m  z desek  
lub  słom y. Na 1 ty s iąc  cegły p o w in 
n iśm y  p o s ia d a ć  1,5 m 2 p o w ie rzch n i  
p o d s ta w y  pieca.

P rz y  w y p a la n iu  lo r fe m  ro b im y  p o 
p ie ln ik i  na  sze rokość  je d n e j  cegły, a 
p a len iska  do  2 cegieł. Z am ias t  p rz ę 
sy pek  w ęg low ych  zaś zasypu  jem  y  
w a rs tw ę  to r fu  3 cm  grubą .

P rz y  wypallanu d rz e w e m  p o p ie l
n ik i  n ie  są  kon ieczne , lecz k a n a ły  p ło  
rn ienne  p o w in n e  być szerok ie  na  3 
cegły i w ysok ie  n a  8 cegieł (rys. 12).

Wykup gruntów przez drob
nych dzierżawców

D robnym  d z ie rżaw co m  ro lnym  i w ta-- 
ciciielom g ru n tó w , b ę d ą c y c h  w  d ro b n y c h  
d z ie r ż a w ę  ch w ar to  p rz y p o m n ieć ,  :e 
z-gódnliie iz ustawą z 18 marce 1932 r- ..J  
w ykup ie  g ru n tó w  p o d le g a j ą c y c h  u s taw ie  
w  przieidimiilooiie -ochrony drobrtyc-h d z ie r 
żaw có w  ról nych" ,  te rm in  sktadamya -po
d a ń  o w ykup  d z ie r ż a w io n y c h  g ru n tó w  
u p ły w a  z d n ie m  1 p a ź d z ie rn ik a  rb .

iKto wtięc c h c e  (skarz-ysJaćgz iprawa 
wyK-upu idizliisrżaiwionych g ru n tów , w inie . ,  
d-o 1 p a ź d z ie rn ik a  -Dożyć p o d a n i e  do  
w ła śc iw e g o  s t a r o s ty ,  gd y ż  p o d a n ia ,  zło- 
-/Ama. |,,o tym JerminiJe niie b ę d ą  ro zp o -  
.- law an e .

Wynagrodzenie notariuszów 
i pisarzy hipotecznych za 

czynności, /wiązane z prze
niesieniem tytułu własności 

nieruchomości
kozporządizienliiem M inistra  Spraw  Lechi 

w ości ( J z .  U. IR. P Nr 41, poz .  34) us |a  
Jo no  n a s tę p u ją c ą  taksę  wymaigrodz-en.a za 
sp o rz ą d z a n ie  ak tu  zbycia  n ie ru c h o m o śc i .  
Przy wartości'  n ieruchom ośc i 300 -zł włącz 
n ie ,  w/wagrodizeimie n o ta r iu sza  w ynosi 
10 iz to  ły ch
p o n a d  300 zt d o  600 włącz-niie —  12 zt.
po-ma-d 600 zt d o  100U zł w łączn ie  15 zł.
p o n a d  1000 d o  1500 zł w łączn ie  19 zt
pomad 1500 d o  2000 «ł włąoziniiie 24 zł.
p o n a d  2000 d o  10000 zt. w łą czn ie  
o d  p ie rw szych  20000 24 zł., od  reszty 
0,8%.

P rz e p i s y  le  mlie d o ty c z ą  ni.eruch-omof 
d i (po łażonych  w o b r ę b i e  o c h ro n y  sani tar 
nsj uzd,ciwiiirk, p o rć  "dających -charak ter u- 
ży łec zn o sc i  p u b liczn e j  lu b  -objętych p r a  
w o m cc  nym -ogólnym tu b  s z cz eg ó ło w y m  
pita.nem z ab u d o w an ia .

k tó rz y  rok  roczn ic  na w iosnę  zboża 
k u p u ją .  P o m im o  b ra k u  zboża wo wła 
siiym gospodars tw  io, ro ln ik  na w ot 3 
ka teg o r i i  j e d n a k  s ta ra -s ię  w iep rza  wy 
k a r m ić  n a  sprzeda '/ .  Za u z y sk a n ą  ze 
sp rzed aży  go tów kę  zap łac i  p o d a te k  i 
d o k u p i  n a  w iosnę  ch leba . R io rąc  w ięc 
p od  uw agę  s to sunk i w- n a szy m  k ra ju  
d o jść  m u s im y  do w n io sk u ,  że z a t rz y 
m y w a ć  «ię n a  p o d n ie s ie n iu  ceny zbóż 
m e  m o ż n a .  W  in te res ie  n a jsze rszy ch  
w a rs tw  ro ln ic tw a  trzeba  dbać, m oże  
n a w e t  jeszcze w w ięk szy m  s topn iu ,  o 
o p łaca ln o ść  hodow li.  Do p rz e k o n a n ia  
tego doszed łem  nie tydko na p o d s t a 
wie d o k ła d n e j  zna jom ośc i  nasze j  wTsi, 
a le  i n a  p o d s ta w ie  g łosów  d rob n eg o  
ro ln ic tw a  z inn y ch  s tron  Polsk i.

Inż. Z.

P rz y  w y p a la n iu  ro z ró ż n ia m y  3 z a 
sadn icze  fazy : 1) pod g rzew an ie ,  2) 
w łaściwe palen ie ,  3) s tudzenie .

1) W  p ie rw sze j  faz ie  p o d t r z y m u je 
my p ło m ień  b lisko  d rzw iczek  p a le n i 
ska, s to p n io w o  zw ięk sza jąc  i p o s u 
w a jąc  głębiej, donicTo gdy ze szpar  
g ó rn y c h  z a m ias t  -pary zacznie  w y 
dzielać  się d y m ; je t  to ozn ak a ,  że m o 
żem y ro zpocząć  w łaśc iw e  palen ie .

P o d g rz e w a n ie  t rw a  od 3— 7 dni, 
w za leżność  od s to p n ia  dosuszen ia  
su rów ki.

2) W łaśc iw e  w y p a lan ie  polega na 
ty m , że w  c iągu  3— 6 dn i zw iększam y  
znaczn ie  te m p e ra tu rę  w p a len isk u ,  
lak ,  aż  ze s z p a r  zaczn ie  w y d o b y w ać  
się dym  przez roczys ty .  T e m p e r a tu r a  
p a len isko  dochodzi  do 1000° C.

3) S t u d z e n i e .  W  ty m  okres ie  
ogień  s top n io w o  zm nie jszam y , aż do
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O  w w ą g c h & w a a e
(Dokończenie).

Z ad a w a n ie  zw iązk ó w  m ine ra ln y e l i  
p ro s ię to m  n iew ą tp l iw ie  w y w ie ra  k o 
rzy s tn y  w pływ , g łów n y m  je d n a k  i na j  
h a rd z ie j  isku lecznym  .środkiem z a p o 
bieganiu  u je m n y m  w p ływ om  p rzy  wy 
chow ie  p ro s ią t  jest  w łaśc iw e  u t rzy m a  
nie i d o s ta teczn e  żyw ien ie  m a c io r  w 
olu-t sic ciąży i k a rm ie n ia .

N as tępnym  czy n n ik iem , b r a k  k tó 
rego w y w o łu je  w y raźn ie  u je m n e  w pły  
wy przy w y chow ie  p ro s ią t ,  są w i ta 
m iny.

Należy braci pod  uw agę, że z a p o 
trzebow an ie  w sk ład n ik i  odżyw cze i 
w zrostow e (sole m in e ra ln e  i w i ta m i 
ny) u św iń  ra s  szyicko ro sn ą c y c h  i 
d o j rz e w a ją c y c h  je s t  b a rd z o  duże  i 
większe, niż u in n y ch  zw ierzą t  dowt o 
wy cli, szczególnie  zaś duże  w y m a g a 
nia na  le sk ład n ik i  są u prosią t .

P. zy b ra k u  w ita m in  w k a rm ie ,  a 
więc, i w m lek u  m ac io r ,  wyrs lęp u ją  ol> 
jaw y  p o d o b n e  ja k  p rzy  b ra k u  mjcyka 
i sk ła d n ik ó w  m in e ra ln y c h  w mielcu, 
p rosię ta  zaś wcześnie  zaczy n a ją  szu- 
I ać, u zupe łn ien ia  brakowy ry ją  się w 
ściółce, z ja d a ją  n ie s t ra w n e  p r z e d m io 
ty, na sk u te k  czego ro z s t ra ja  się t r a 
wienie,, p ro s ię ta  c h o ru ją  i często gi
ną. W i ta m in y  d o s ta rc z a  się p rzez  d o 
sta teczne, u ro z m a ic o n e  żyw ienie  m a 
cior, p rzez z ad aw an ie  -surowej m a r 
chwi, buraków 7, s iana  z roślin  m o ty l 
k o w y ch  i d o b ry c h  k iszonek  luli p rzez 
bezpośredn ie  za d a w a n ie  p ro s ię to m  
yiodkuw odżyw czych  zaw ie ra jąc y c h  
W itaminy (tran  ry7b i,  m a rc h e w  ta r tą ,  
luli sok z m arch w i) .

l>o t rzech  tygodn iach  żyrcia i wcze
śnie j p ro s ię ta  za c z y n a ją  o dczuw ać  
b rak  w ęg low odanów , b r a k  p ra c y  dla 
szczęt i zębów oraz  p o trzeb ę  ćwi- 

( czeń dla ry jka .  Ażeby uprzedz ić  i z a 
pobiec ry c iu  się w ściółce i nawozia,;  
uraz z ja d a n iu  nie.straw7nyc li p rz e d 
miotów, należy od 10 dni zad aw ać  
p o d ru m ie n io n e  na ogniu  z ia rn o  jęcz 
m ienia , ży ta  lub pszenicy , w s taw iać  
k o ry tk o  ze ś ru tą  zbożow ą. K ruche  i 
słodkie- mi sk u te k  lw7orzeniu  się c u k 
rów z ia rn o  zbożow e p o b u d z a  p ra c ę  i 
rozw ój g ruczo łów  ś l in n y ch  i in n y ch ,  
daje, rów n ież  p racę  zębom . W czesny  
Mś i na leży ty  rozw ój zębów,; szczęk 
oraz g ruczo łów  b a w ie n ia  jesL ba rd zo  
p ożądany ,  bo w p ły w a  d o d a tn io  na 
zdolność w y k o rz y s ta n ia  k a rm y .  W  
okresie  2— tygodni n a leży  rów7nicż 
ro zpoczynać  d o k a rm ie n ie  m lek iem  
k ro w im , a  gdy p ro s ię ta  zaczną  jeść 
m leko  i ś ru tę  z b o /o w ą  dalsze w ycho
w anie  jest  s tosunkow '0 ła tw e.

W szystk ie  wyżej omówdone zab ie 
gi p rz y  wychcn io p ro s ią t  m ogą  być 
zas tosow ane  i odnieść  p o ż ą d a n e  sku t  
ki przy jed n y m  jeszcze b a rd zo  waż- 
■lyni w a ru n k u .  Pom ieszczenie , gdzie

p rz e b y w a ją  z im ą  m a c io ry  z p ro s ię ta 
mi p o w in n o  być  dosta teczn ie  ciepłe, 
suche  i bez  przeciągów 7, w7 p rz e c iw 
nym b o w ie m  raz ie  p ro s ię ta  m a r z n ą  i 
ła tw o  p r z e z ię b ia ją  »&ę, tu lą  się wciąż 
do m a c io ry  łub  leżą zag rzeb an e  w stu 
mie, p rzez  d łuzszy  czas nrc wryrchodzą  
do p rz e z n a cz o n e g o  dla  n ich  kojca . 
Nie da  sio w tak ich  w a r u n k a c h  d o 
s ta rczy ć  p ro s ię to m  b ra k u ją c y c h  soh 
m in e ra ln y c h ,  w i ta m in  i w ody, nie da 
się rów n ież  zas7tosow7ać wczesnego do 
k a r m la m a  m le k ie m  i zbożem.

A wdęc ciepłe, ja sn e  i dobrze  w e n 
ty low ane  pom ieszczen ia ,  w7łaściw7e u- 
t r z y m a n ie  i dosta eczne żyw ienie , do 
s ta rczen ie  zd row ej,  d ie te tycznej ,  u r o 
z m aico n e j  i z asobne j  we w szystk ie  
n iezbędne  sk ład n ik i  odżyw cze i w / ro  
stowTe pfiszy oraz  d o b ra  op ieka  i za

pobiegliwTość p rzy  w y c h o w a n iu  zimo 
wycli i w iosen n y ch  m io tó w  d a  m o ż 
ność odcbowran ia  w iększe j  Toś^i zdro 
w y ch  i o d o b re j  w adze  p ro s ią t  ( co z 
kolei um ożliw i d o s ta rc z a n ie  m a te r i a 
łu  rzeźnego  w ok res ie  lepszych  ccn 
i opłacnilności).

Pon iew aż  pow o d zen ie  z im ow ego 
żyw ien ia  zależnej jes l  od z ap asu  pasz  
n iezbędnych , od k .m dyeji  i s ian u  zdro  
w otnogo  oraz  zapasów  sił ży w o tn y c h  
m a te r ia łu  rozp łodow ego , n a leży  więc 
n o rm a lizac ję  żyw ien ia  m a c io r  ro z p o 
cząć od o k re su  le tn iego, w y k o rzy s tu  
jąc  d o b ro d z ie js tw a  la ta , p a s tw isk a  i 
p a S  z ielonych d o s tęp n y ch  w tym  o k 
resie.

Inż. A. B a b u la .

(..Ży^ie Kotnirze11).

Jajczarstwo w.pow. 
Iidzklm < j

W p o w .  ilidzkllim, p o d o b n i e  jek i w 
in n ych  p o w  la l  a-ch w oj.  nowogródzkiis |go , 
stain chow u kur, a lym saimyim i  stain p r o 
dukcji jaj je s t  'b a rd z o  miiskL Sprzeaaiż jaj 
o d b y w a  .się przcw aiżnie  W' miiiaisłeczkaich w 
dniiie ta rg o w e ,  ocz /w iiśc ie  p ry w a tn y m  p o 
ś r e d n ik o m ,  k tó r z y  jsa lkupione ja ja  o d s y 
łają d o  b idy .  W ięk sza  p o d a ż  jaj ima tu 
m iejsce p r z e  waż n ie  na v io.s-nę 'i w leci©, 
zimą jaj Ibrak.

Ten istan rze c z y ,  jdkl mai m ie js ce  w 
p ro d u k c j i  jiaj ,w po-y. Ijdzkum, imoże -uier 
cmiainiiie w ów czas  g a / i  faichow© o r g a n i z a 
c je  irolinicze 'załroisiziczą się -o p o p r a w ę  
chow u ku,r, Bi ró w n o cz eśn ie  p r o p a g o w a ć  
b ę d a  sp rz e d a ż  jiaij, izaiminaist ima ta rgach ,  
p rzy  p o m o cy  sp ó łd z ie ln i ,  s z czeg ó ln ie  
mleczarskich ijf w ie jsk ich  sp ó łdz ie ln i  s p o 
żywczych, k tó r y c h  na Tutejszym t e r e n i e  
jes |  spora  lillość, llecz d o ty c h c z a s  zb y tem  
jej (jeszcze s ię  n i e  , ru dn ią .

JcśJi ro lu ii k -/ północno-,wschód- , 
mieli ŹCiurn Polski zw iedzał k ied y k o l
wiek W łe lkopo łskę  lu b  Cemllratnią Pol 
.ske jesiemią czy" zim ą to zaw sze z w ra 
cał uwagę n a  p ry z m y  zatkiiszonyeh liś 
ci b u raczan y ch .  W okolicach, gdzie są 
iijirawiaitóLliiiraki cuk row e  rolnicy  nic 
m a ją  m o żn o śc i  spasać  całej m asy  
liści z p lan lacy j  b u ra c z a n y c h  (wirażu 
przy zbiorze bu rak ó w , lo leż jc kiszą, 
uzysku jąc  w ten sposob niirdzo duże  
ilości .świetnej, soczystej paszy  n a  o k 
res  izilmowy.

T am , gdzie slię ro ln icy  nauczyli 
jak  kisić liście b u ra c z a n e  używ a  się 
i in n y c h  pasz, w p ie rw sz y m  r z ę d /  e 
tak ich  jak  k o ń sk i  ząb, łodygi b u lw y  
a n a w e t  w ta k ie  lala, k ie d y  
grozi b r a k  paszy  —  n ać  z ie m 
n ia c z a n a  ; Po  nab y c iu  pew nej p ra k ty  
ki w7 k iszeniu  m ożna tez doskonałe  k i 
sić n a w e t  pa ze ,zawiera  ją-eę d uże  .iloś 
ci b ia łka , ja k  np. kon iczyna , seradela , 
hiceirna itp.

'J'en spoisób .p rzygotow ania  ipasz 
n a  z im ę p rzed s taw ia  cały szereg dogo 
dnośei. P rzede  -wszystkim całkowii 'e 
un ieza leżn ia  nais od p o g o d y . ■'<$& p r a w  
da  w7 os ta tn ich  2 la tach  i w tym  r o 
ku -uskarżam y się n a  s u c h ą  jesień, jed  
mik nie  zawsze ak  b y w a .  D.dej nie 
m a n n u j e ^ i ę  mam  n a jc e n n ie jsz a  cześć 
paszy , j a k a  są d ro b n e  listki w szelkach 
nośliim, k tó re  p rzy  '.suszeniu w  o g ro m 
nej ilości «ię k ru szą  i o p a d a ją  n a  zie 
m ię  jeszcze p rzed  zb io ram i,  atlbo w7 cza 
sie ...spustu łu b  gra hienia. .No i w7 resz
cie p a szę  d o s ta je m y  soczystą, s tosun  
ko w7 o imało zm ien ioną ,  b a rd zo  chętnie  
przez ca ły  in w e n ta rz  jedzoną.

Nie u lega  w ątp liw ości,  żc najlep ie j

jest Kisić pas.-.ę w sp fc j  dnycli dla lego 
celu zbiidowamycii silosach luli do 
lach, pezy czym  l i i c b a  in nadm ien ić ,  
żc mozaia także Jniikrwhć J>. lamie ; r 
losy g iinobłlue zammisl kosz tow nych  
silosów betonow ych. G iekaw ych tego 
zaigadmcmiia odsyłani do świetnej ksią  
żeczki M„V Połow icza  p t .  Betonow e i 
gliniajnc zbiorniki Uo Kiszenia pasz. 
(Na żąd an ie  o p iszę  le silosy w ,,Głosie 
Zie-ini") Kio je d n a k  mie m a  'gotowego 
kitosu, a  chce ju ż  w lym  r o k u  pas  :ę 
zakiisiić, mc/że jto Lak/c z powaidzeriiem 
zrob ić  i w z w jk ły m  tlole. Miejsce na 
dó ł do k iszen ia  trzelta w y b ra ć  takie , a 
żeby do  lakiogo dołu n-ie podeszła  Wo
da gruntował, gdy i w ra z ie  zatopieniu 
d o b i j a ł a  k iszonka  liatn 'Zgnije. K opać 
lepiej w :zicm nieprz iąm szczalnej a 
wuęc w glinie. L uźne  p iask i  do -lego 
óeln się mie ma-dają. I)oly itrzcba wryko 
pac  na 1— 2 m e tró w  głęboko, załeżnie 
od Lego, j a k  głęboko jiozwcli imrni k o 
pać  n a jw y ższy  poziom  w o d y  zaskór- 
iurj. I,ej«ic| k o p ać  jadćai dół -duży niż 
„ i łk a  (małych, bo  przy śc iankach  dołu 
zaw sze  się n a m  k iszonka  gorzej u kła 
ćltaJ a  więc część  je j  aga  psuje, n o  i za 
iwcozytazcza z.iemią, a W7>ięc du [łaszenia 
się inie n ada je .  .Ściany dołu  mniszą b yć  
zupełnit p ros topad łe  i rów ne, ażeby 
m a te r ia ł  do  kaszenia dobrze  się u k ła 
d a ł  i  uciskał.  Bogi dołów  trzeba dać 
zaok rąg lone , gdyż wr szp iczastych  nie 
m ożna  dobrze  k iszo n k i  ułożyć, a  nic 
sposób ubić .  M ateria ł  przażna-czony do 
k iszen ia  u k ła d a m y  wr dole -warstwa 
mi ró w n o  i  b a rd z o  silnie ub ijam y, 
zw łaszcza  p rz y  b rzegach  gdyż lam  się 
n a j t ru d n ie j  u k ła d a ,  lłoś-lmy sz lyw ne 
trzeba  zawesze -wpierw poc iąć  na siecz
kę 2 a majwwżej 2 om, gdyż inaczej

się n a m  dobrz.r niie moża. Hośliny ta
kie, kń tre  się da*d/.a i bez lego zbić eto 
Iwze, jak  np . seradela , m ożna klace 
do tlotów7 ii bez  poprzedniego  k ra ja n ia  
Można, i.I-e nie jest to konieczne dodai 
s-olli liydlęcej do kiszomkii w ilości 7 
—  7 i pól kilogn.niia n a  t mie r s/.eś 
ciemny7 dołu. Zw ierzęta  wówczas laką  
paszę jedzą  jaszcze chętniej.  B ard zo  
dobrze  jest  także  z raszać  k iszonkę 
kw aśnym , c h u d y m  m lek iem , gdzie o- 
uo jest tan ie .  P o d k re ś la m  r a z  jeszcze-, 
że p rz y  z a p e łn ian iu  do łu  itraeba m ate  
r ia ł  kisziófiiy b a rd zo  solidnie ul>ija<?t"fło 
n ape łn ien iu  dołu p rzykryw am y7 dół z 
w ierzchu około .'! -cm warslwrą ])lew7 i 
za sy p u je m y  zi-emią nrnicj więcej n a  1 
m. grubo. Kiszonka w  io.n sposób p rzy  
rządzona  '/siądzie się  jeszcze dośćs-zrui- 
c.zuki —  m nie j  więcej o 20— 20% , co 
nikogrfconie w inno przerażać! JeśJii %ię 
w ezaisiie OiSitKlamiki po tw orzą  oń  po- 
w ięi-iz-chnui kójica szpary  w7 zienń, Lr/o 
ba je  iia lycli .iuasl zasyjiać. Kiszonka 
za /w 7yezaj j( U już gotow a 'do uży tku  
po dw óch  m iesiącach , a leżeć może 
śm iało  ro k .  Przy wwbiecnmiim kuszon 
kii Ir,zebu w ybierać  Uyrko część dołu 
i lo aż d o  sam ego d n a  ustałby mie od- 
k r\  wać, całego dołu, gdyż klsizonka ;:n 
slawi-oina n a  p o w io l i /u  przez dłuższy 
czas bulwo się psiijt-. W  len sposób 
pioAr/adzoma (ioiszonkę ,z koiislkiiego zę 
Im w  przec iągu  p a m  lat ja d ł  u m n ie  
Siardzo chętnie  -cały inw7eiilarz do lego 
stopnia, że w m aju  dosta ły  się do d o 
łu po  kb/om ce konie i p o rzu ca ły  dobre 
pas tw isko  z [młoda łraw rą, a n ie  cheia 
ły odejść o d  kiszonki.

r .  i A l .  S o d

w ygaśnięcia .  W tym  celu o tw ory  p a 
lenisk  i pop ie ln ik ó  w za m urow i, icuiy 
lub z a sy p u je m y  ziemią.

St ugniecie  t rw a  około  10 dni.
1’u ien iska  za s łan iam y  k a w a łk ie m  

blachy7, k łó ra  służy zam ias td rzw -iczck  
przy  p a le n isk a c h  i pop 'ndn iczka '‘li 
Popiół m u s im y  często  u suw ać ,  aby  po 
p ie ln iczki nie by ły  za tkane .

Po o s tudzen iu  p ieca ,  cegłę w y d o 
b y w a m y  i g a tu n k u je m y  na :  1) nie- 
d o p a lo n ą ,  2) dob rze  wyrp a to n ą  (wiś- 
niówtkę), ii) p rz e p a lo n ą  p o w ie rz c h o w 
nie (zendrówikę).

W g proi'. Jó ze fa  G alera  p rz e c ię t 
ne zużycie  m a te r ia łu  opa łow ego  na 
1000 cegieł w ynosi:  1800 kg drzew a 
łuti 1100 kg  to rfu ,  980 kg w ęgla  b r u 
n a tn e g o  b ib  OńO kg  węgla k a m ie n 
nego. H e n ry k  Z ienkiew icz .

(„Tygodnik Rolniczy11),

Przekrój wzdłuż paleniska. Z pra
wej strony atibo zakończenie pieca, ailbo 
powtórzenie lewej strony, przy budowie

o dwuisit rannych patentekmh.

Piiileniiska do wypafainfia cegły drzewem.



Kowal—kobieta

W h ra b s tw ie  K ent w A nglii  z n a jd u je ’ się  b c d a j  je d y n a  na św iec ie  k o b ie l a -k o -  
w a|,  mrs. E l izabe th  A rnold .  Na fo to g ra f i i  w idzim y panią  A rnold  przy p o d k u w a n iu  

konie, w to w a rz y s tw ie  m ęża, k tó ry  ró w n ie ż  je s t  'kowalem.

Piszą do nas ..

Młodzi lekarze na wieś
Sejm uchwalił  d o n io s łą  u s taw ę  o wy- W szys tk o  to  j e s t  m o ż l iw e  j e d y n ie  p o d

k o n y w a n ju  p ra k ty k i  lekarskie j p rz e z  m to  w arun k iem  d o s ta rc z e n ia  w si  wyfkwalHIilko-

Kolumna T-wa Przeciwgruźliczego W ileńsko» 
Trockiego p. n. „Chcę być zdrowym i długo żyć“ 
w dzisiejszym numerze „Głosu Z iem i“ ze względów  
technicznych nie jest drukowana.

Sprawy aktualne w dziedzinie
oddłużenia rolnictwa

d ych  m e d y k ó w .  W  myśl tej u staw y  każ
dy  lekarz, kltóry ukończy ł wyższy zak ład  
naukow y i p o d s t a w o w ą  p rak ty k ę  szp i ta l
ną, m us i o s ie d l i ć  się na la l  cona jm nie j  
3 na wsi. D o p ie ro  p o  3-le tn ie j  p ra k ty ce  
na wsi m io d y  lekarz b ę d z i e  miał d o  wy
b o ru  a lb o  p o z o s t a ć  na m iejscu , a lbo  o b 
rać so b ie  d o w o ln y  teren  p racy  z a w o d o 
wej.

Ustawa la zo s ta ła  s p o w o d o w a n a  roz
m ieszczen iem  lekarzy  w P o lsce  i n a d z w y 
czajnym u p o ś le d z e n ie m  wisi S tan  zd ro w o t  
ny w s i  —  o tym wszyscy d o s k o n a le  w ie 
my —  p rz e d s ta w ia  s ię  fa ta ln ie .  G ruź l ica  
z a b ie r a  tu t a j  jeszcze  w ięce j  •ofia’’ niż 
w śród  m ie jsk ieg o  p r o le ta r ia tu  ży jąc e g o  
p rzec ie ż  w  gorszych  w aru nk ach  z d ro w o t
nych. Na w ojskow ych  k om is jach  p o b o r o 
wych o k a z u je  się, i i  duży  o d s e t e k  m ło 
d z ie ż y  wiejskiej je s t  n ie zd o ln y  d o  służ
b y  w wojsku. M ł o d e  p o k o le n i e  wsi kar
ło w ac ie je .  W y razem  złych w aru nk ów  hi
g ien icz n y ch  n a  wsi je s t  p rzeraża jąca  
śm ie r te lno ść  d z ie c i ,  fa ta lny  s tan  z d ro w o !  
ny m a tek .

Przyczyną izla je s t  z u p e łn y  brak uświa 
d o m ie n ia  h ig i e n ic z n e g o  oraz  ,zły system 
o d ż y w ia n ia  z je d n e j  s t ro n y  —  brak p o 
m ocy  lekarskie j z d ru g ie j .  Z t e g o  wynika, 
i e  w a tk ę  o z d ro w ie  wsi należy  p ro w ad z ić  
w dw ó c h  k ie runkach: w k ie runku  z a p o 
b ieg aw c zy m  —  p rzez  u ś w ia d o m ie n ie  h i 
g ie n ic z n e ,  p r o p a g a n d ę  ra c jo n a ln e g o  o d 
żyw ian ia  i czystości, o p i e k ę  n ad  m a tk ą  i 
d z ie c k ie m  oraz w k ie runku  e te k ty w .  
n e g o  d o s ta rc z e n ia  p o m o c y  lekarsk ie j  i 
w yrw an ia  wsi ze  sz p o n ó w  ro z p a n o s z o n e 
g o  zn ach ars  tw a.

w anych  kadr  lekarskich . R o zm ieszczen ie  
lek a rzy  w P o lsce  k s z t a ł t o w a ł o  się d o ty c h  
czas w sp o s ó b  n ie rac jona lny .  M ło d z i  l e 
k a rz e  t ł o c z ą  islię w  w ie lk ich  miastach  z 
t ru d em  je d y n ie  z d o b y w a ją c  e g zy s ten c ję ,  
n a to m ia s t  lu d n o ś ć  wiejska, a w ięc  praw ie  
70'Vo ludnośc i w Polsce na- p ró ż n o  o c z e 
kuje  n a  w y k w a l i f ik o w a n e  sity lekarskie . 
Szkodlilwy, z p u n k tu  w id z e n ia  sp o tecz -  
neigp, p ę d  m ł o d e g o  p o k o len ia ,  lekarzy 
d o  u c iec zk i  ze  wsi n a leż a ło  p rze łam ać ,  
ch o c ia ż b y  w d r o d z e  ustawy. M io d y  l e 
karz winien d a ć  coś ze  s i e b ie  s p o łe c z e ń 
stwu, w in i e n  o d b y ć  p ra k ty k ę  nie tylko 
z a w o d o w ą ,  ale  tak że  sp o łe c z n ą  i o b y w a 
te lską, w in ie n  .przyczynić się d o  p o d n i e 
sienia s ta n u  zdiricwotneg;o w si,  t e g o  w ie l
k ie g o  reze rw u a ru  isit ży w o ln y ch  n a ro d u .  
N ie  ulega, w ątp l iw ośc i ,  że  znaczna  część 
p o ś ró d  m łod ych  m edyków , k tórzy  o s ie d lą  
s ię  na w s i  dzięki ' p rzym usow i ustawy p o 
z o s tan ą  tam p ó ź n ie j  d o b ro w o ln ie ,  p rze- 
'kenają s ię  b o w ie m ,  że  t e r e n  wiejski m oże  
d a ć  m n ie  t y l k o  p o d s t a w y  egzystencji;,  
ale  i p e łn i ę  z a d o w o le n ia ,  m ożliw ość  p e ł 
n e g o  w y korzystan ia  u z d o ln ie ń  [zawodo
wych i en e rg i i  życilciweij. H asło  ,,m łodzi 
le k a rze  —  na. w ie ś "  wilnmo stać  się p o 
cz ą tk iem  marszu inteliigencjii zaw o d o w e j 
na wieś. D o ty chczas  b o w ie m  ludność  w iej 
ska. o d d a w a ła  m iastom  s w o je  n a jzd o in ie j  
sze j e d n o s tk i ,  n ie  wiele  wzamiian o t rzy 
mując. P o d c ią g n i ę c i e  p o z io m u  ż y c io w eg o  
wsi j e s t  p ierwszym w a ru n k ie m  w z m o c n ie 
nia  Polski, o d  p o d s t a w ,  a dla ce lu -  tak. 

j w ie lk ie g o  t r z e b a  p o n ie ś ć  p e w n e  ofiary.

Olgierd Sz&zęsrtewicz,

Często się zda rza ,  że ro ln icy  nie 
w y k o rz y s tu ją  łu b  t r a c ą  m o żn o ść  w y 
k o rz y s ta n ia  b a rd z o  z n a c z n y ch  ulg 
odd łu żen io w y ch ,  p rzez  n ie św ia d o 
m ość, że p ew n e  ulgi w ogóle is tn ie ją ,  
bądź  p rzez  w ła sn e  n ied b a ls tw o , p o le 
g a jące  n a  oc iągan iu  się z u p o rz ą d k o 
w a n ie m  swego zad łużen ia ,  aż do chw i 
1; u p ły w u  us taw o w eg o  te rm in u ,  do i 
k tó reg o  ulgi te m o g ą  być  p rz y z n a w a  
ne.

Chcąc  za z n a jo m ić  ro ln ik ó w  z. a k 
tu a ln y m i obecnie  s p ra w a m i i n o w in 
k a m i  w dz iedzin ie  od d łu żen ia  p o d a 
jem y poniższe  in fo rm a c je :

\
N iektóre ulgi oddłużeniow e 

p rzes ta ją  działać.
N iek tó re  ulgi odd łu żen io w e  p rz e 

s ta ją  dz ia łać  z k o ń c e m  b ieżącego  
1938 ro k u .

R olnicy, k tó rz y  w czasie  m iędzy  
28 k w ie tn ia '  1924 r, a 1 l ipea  1932 r. 
naby li  z iem ię  i nie u regu low ali  całej 
za. n ią  na leżnośc i,  m o g ą  z w ra c a ć  się 
do u rzęd ó w  ro z jem czy ch  o obniżenie  
n ied o p łaco n e j  ceny  k u p n a  ziemi. 
P ro śb a  o obn iżen ie  n iezap łaco n e j  ce
ny ziemi m oże być rów nież  złożona 
io Sądu  O kręgow ego , jeżeli sąd  zała t  

w ia w n iosek  ro ln ik a  o p rz y z n a n ie  je- 
m u  [prawa wałsnośo i do n a b y te j  zie
mi.

J e d n a k ż e  w n io sk i  o obn iżen ie  n ie 
zap łaco n e j  ceny  ziemi, k ie ro w a n e  za 
ró w n o  do u rzęd ó w  ro z jem czy ch ,  jak  
i w w y p a d k a c h  w yże j  o m ó w io n y ch  
do sądów, m ożna sk ładać ty lko  do 
31 g ru d n ia  1938 roku . Po ty m  te rm i
nie w n io sk i  ro ln ik ó w  w tej m a te r i i  
nie b ę d ą  już p rz y jm o w a n e .

R ów nież  do 31 g ru d n ia  1938 r. m o 
gą być  s k ła d a n e  p rzez  ro ln ik ó w  do 
u rzęd ó w  ro z je m c z y ch  w n io sk i  o o b 
niżen ie  sp ła t ,  u s ta lo n y c h  p rz y  dz ia 
łach  ro d z in n y ch .  W n io s k i  tak ie  m o g ą  
być s k ła d a n e  w tedy , gdy dz ia ł  r o d z in 
ny odby ł się w czasie m ięd zy  28 
k w ie tn ia  1924 r., a 1 l ipea  1932 r.,
p rzy  czym  we w n io sk u  t rzeb a  p ro s ić  
o obn iżen ie  sp ła t  u s ta lo n y c h  dla 
w szys tk ich  cz ło n k ó w  rodz iny .  Nie 
m o ż n a  b o w iem  p ros ić  o obniżen ie  
sp ła ty  p rz y p a d a ją c e j  je d n e j  s iostrze  
czy je d n e m u  b ra tu ,  o ile je s t  in n a  
(siostra  czy inny  b ra l) ,  k t ó r y m  ró w 
nież t rzeba  ich część spłacić. P rzed  
u rząd  ro z jem czy  m u sz ą  być po zw an i  
wszyscy.

Kto wiec nie złoży do  U rzęd u  R oz
jemczego w n io sk u  (podania) o obniżę 
nie resz ty  ceny  k u p n a  z iem i lub  o ob 
n iżenie  d ługu, p o chodzącego  ze sp ła t  
ro d z in n y c h  do d n ia  31 g ru d n ia  1938 
r., ten  s trac i  raz  na  zaw sze  p ra w o  do 
w y m ie n io n y c h  ulg.

Nie będzie  lo je d n a k  p rz e s z k a d z a 
ło zw racać  się po dn iu  31 g ru d n ia  
1938 r. do u rzęd ó w  ro z jem czy ch  o 
ro z te rm in o w a n ie  ta k ic h  d ługów  na 
raty.

Duże ulgi przy  przed term inow ych
spłatach p ryw atnych  długów 

rolniczych.
Rolnicy  p o s ia d a ją c y  go sp o d a rs tw a  

w ie jsk ie  g ru p y  „A “ lo znaczy  ci, 
k tó ry c h  o b sz a r  p o s ia d a n e j  ziemi nie 
jes t  w iększy  niż 100 h e k ta ró w  — m a 
ją  p ra w o  sp łacać  do dn ia  31 g ru d n ia  
1940 ro k u  sw oje  s ta re  d ług i w zglę
d em  osób p ry w a tn y c h  i f i rm  h a n d lo 
w y ch  także  p rz e d te rm in o w o  (stare

; długi, lo znaczy  tak ie , k tó re  by ły  za- 
! c iągn ię te  p rz e d  1 l ipea  1932 r.)l P rzy  
i p r z e d te rm in o w y c h  sp ła ta c h  d łużn icy  
! ro ln icy  k o r z y s ta ją  z b a rd z o  w ielkiej 
j ulgi. M ianow ic ie  jeżeli p rzed te rm i-  
! n o w o  zapłac i się g o tó w k ą  p o łow ę  d łu 

gu, to ca ły  d ług  u z n a je  się za sp łaco 
ny-

M ożna rów n ież  p rz e d te rm in o w o  
sp łac ić  i część d ługu , n a w e t  roz ter-  
m in o w a n e g o  n a  ra ty .  T y lk o  wtedy 
w p ła ta  p r z e d te rm in o w a  g o tó w k ą  nic 
m o że  b yć  m n ie jsza  od je d n e j  r a ty  pól 
ro czn e j  i p rzez  to, że k to ś  w płac i r a 
tę p ó ł ro c z n ą  czy ro c z n ą  p rz e d  te rm i
nem , nie je s t  on zw o ln io n y  od z a p ła 
cenia  na jb liższe j  ra ty ,  p rz y p a d a ją c e j  
w u s ta lo n y m  te rm in ie ;  tylko, że ra ta  
la będzie o d p o w ied n io  m n ie jsza ,  gdyż 
w p ła ta  p r z e d te rm in o w a  zalicza się w 
200 p ro c e n ta c h  na sp ła tę  całego d łu 
gu, a nie na jb l iż sze j  ra ty .  (W 200 pro  
c e n tach  —  to znaczy, żc p r z e d te r m i 
now o w p łaco n e  50 z ło tych  zm nie jsza  
d ług  o 100 z ło tych , p rz e d te rm in o w o  
w p łacone  100 z ło tych  zm nie jsza  dług 
o 200 z ło tych  itd).

'P rzyk ład :  Jeżeli k toś  m a  d ług  p ry  
w a ln y  1800 zł, r o z te rm in o w a n y  na 10 
r a t  p ó łro czn y ch  po 180 zł k a ż d a  r a 
ta, z tym  ,że r a ty  są p ła tn e  1. 0. i 1. 
10, każdego  ro k u  -  p rzyczyn i 1 r a 
ta w dn iu  20 m a rc a  1939 r. i wpłaci 
p rz e d te rm in o w o  180 z ło tych, lo z n a 
czy tyle, ile w ynosi j e d n a  ra ta  p ó ł ro 
czna —  to d ług  jego będzie  z m n ie j 
szony  o d w u k r o tn ą  w ie lkość  sum y  
w p łaco n e j  p rz e d te rm in o w o ,  czyli w 
n aszy m  p rzy k ład z ie  o 300 zło tych. W  
ten sposób  w  d n iu  20 m a rc a  1939 r. 
d ług  już  będz ie  w ynosił  nic 1800 zło 
tych, a 1440 z ło tych  i ten  zm n ie jszo 
n y  d ług  będz ie  u w a ż a n y  w da lszym  
c iągu  za r o z te rm in o w a n y  na  10 ró w 
n y c h  r a t  pó łro czn y ch .  Z aznaczyć  jod 
n a k  należy, że r a t a  p ó ł ro c z n a  będzie 
już w ynosiła  nic 180 z ło tych  i 144 zło 
le i n a jb l iż sza  ra ta  p ła tn a  1. 0. 1939 r. 
w w ysokoścsi  144 z ło tych, nnisi  być 
z a p ła c o n a  w tym  te rm in ie ,  p om im o , 
że w d n iu  20 m a rc a  1939 r. zostaln 
p rz e d te rm in o w o  w p łacona  k w o ta  180 
zło tych.

Nic na leży  więc p rzy p u szczać ,  że 
jeśli w płac i  się 30 m a r c a  1939 r. p rz e d  
te rm in o w o  ra tę ,  to już  r a ty  p rz y p a 
d a ją c e j  w  d n iu  1 k w ie tn ia  1939 r. nie 
t rzeba  p łac ić  i że w p ła c o n a  su m a  b ę 
dzie p o d w ó jn ie  p o l ic z o n a  na  sp ła tę  
d ługu .  O w szem  o n a  będzie  tak  po l i 
czona, ale p o d  w a ru n k ie m ,  że i n a j 
bliższa  ra ta ,  o d p o w ied n io  z m n ie jszo 
na będz ie  tak że  przez  d łu ż n ik a  z a p ła 
cona.

Jeżeli w ierzyc ie l  ro ln ik a  nie zech 
ce p r z y ją ć  p rz e d te rm in o w e j  w p ła ty  z 
za l iczen iem  je j  w p o d w ó jn e j  w y so 
kości n a  sp ła tę  d łu g u ,  w ów czas  d łu ż 
nik m oże w n ie ść  j ą  do d ep o zy tu  są 
dowego.

P a m ię ta ć  należy , że z u lg  wyżej 
o p isa n y c h  m o żn a  k o rz y s ta ć  ty lko  do 
dnia 31 g rudn ia  1940 roku.

P o d s ta w ą  p r a w n ą  tych  ulg jest 
jes t  a r t .  43 ro zp o rząd zen ia  P rezyden -  
fa R zeczypospo li te j  z dn ia  24 p a ź 
d z ie rn ika  1934 r. o k o n w e rs j i  i u p o 
r z ą d k o w a n iu  d ługów  ro ln iczy ch  (Dz. 
Ust. R. P. N r 5 z r o k u  1930, poz. 59), 
zn o w elizo w an y  u s ta w ą  z d n ia  I I  
k w ie tn ia  1937 r. (Dz. Ust. R. P. Nr 30 
z fClcu 1937, poz. 222).

(Dalszy ciąg  nas tąp i) ,



X  r y n k ó
iN-a krajowych g i e łda ch  •zbożowych 

t endenc j a  jes t  -0 'sfa'lin'iio n i e c o  moorw-ejszw 
-zapewne w związku  z wejśc-ia-rnim w ryc i e  
us t awy o ksiZitaJ I owamiiu s ię cem ziomi-o- 
pl-oidów.

Na iry-nlkiach -ziaigrainitezny-ch sy tuacja  jest 
nadiai] słaba . O s t a t n i e  d a n e  iMJądziyoaro- 
diowsigo Ins ty tu tu  Rdlnuczego -w Rz-yimie 
p o d a ją ,  że  prcd-ukcja p szen icy  w  E uropie , 
b e z  ZSRR wymiesiie o k o ło  570 miilim. q , tj. 
ty l e  c o  w  r e k o r d o w y m  p o d  w z g lę d e m  
uro dza ju  ro ku  1933.

Ceny ziemiopłodów
w zł. za 100 k g  w g  n o t o w a ń  G ie łd y  
Z b o ż o w o  - T o w a r o w e j  w Wi ln ie  z du.

6.1X. r. b.
Żyto 1 st................................. 15.75 16.25
Żyto 11 st...............................15.25 15.75
Pszenica I st. . . . — —
Pszenica II st. . . . — —
Jęczmień II st. . . . — —
Owies I st. . . . , — —
Owies II st............................... — —
G r y k a ................................. — —
Łubin nieb................................ — —
Siemię lniane . . . 4.275 43.50
Len trzepany st.Horodziej, —
Targaniec mocz. Wołożyn — —

Ceny nabiału I lal
Oddział wileński Zw. Spółdzielni 

Mleczarskich i Jaiczarskich notował 
6 b. m. następujące ceny nabiału 
i jaj w złotych:
Masło za 1 kg: hurt: detal

wyborowe 2 90 3.20
stołowe 2.80 3.10
solone 2.70 3.00

Sery za 1 kg:
edamski czerwony 2.00 2.40
edamski żółty 1.70 2.00
litewski 1.50 1.80

Jaja 1 kg 1.30 1.40

Ceny ływra i mięsa
w Wilnie

Notowania Tymczas. Komisii Notowań Cen 
On*- loęo Tarqowisko i Rzeźnia w dn.

2.!X 1938 r. z złotych ew. oroszach 
Ż y w i e c  za 1 kg ż»wej wagi:

I gat. II gat. II! gat.
Stadniki 0.45—0.50 n.40 0.45 0.?n—0 25 
Krowy 0.45—0.50 0.40—0.45 0.20—0.25 
C e le ta  — 0 .85-0 .95  —
Trzoda chi. 1.05— 1.10 1 JO -1 .0 5  0 .90-0 .95  

M i ę s o  w hurcie miejscowego uboju:
I gat. II gat. III gat.

Wołowina 0 .9 0 -1 .0 0  0.75—0.85 0.60—0.70 
Cielęcina -  1.00—1.10 —
Wieprzów. 1.15— 1.23 1 .1 0 -1 .1 5  1.05-1 .10 

S k ó r y  surowe:
Bydlęce za 1 kg 0.90— I.OO
Cielęce za 1 sztukę 3 .75 -4 .50

Za ub. tydzień spędzono  bydła rogate
go 682 szt., owiec i c ie l t t  862 szt., trzody
chlewnej 528 szt..

Zabito w ub. tyqcdniu  bydfa rogateao 
541 szt., trzody chlewnej 427 Szt.., cieląt 448 

szt. owiec 367

Ceny ryb
za czas od 16.VIII do 2.IX

Mongolski muzykant

Karp żywy I gat. 0 2 .00
Karp śnięty 1,30 1.40
Szczupak żywy wybór. 2 . '0 2.50

. „  średni 1.40 '.60
„ śnięty wybór. 140 1.80
„ śnięty półwybor. 1 30 1.50
„ śnięty średni 1.00 1.20

Leszcz śnięty wybór. 1.30 1.60
„ „ pólwybór. 1.20 1.40
„ „  średni 0.80 1.00

Węgorz śnięty wybór. 1.30 1.50
„ pótwyb. 0.83 1.00

Okoń pótwyb 1 20 1.60
średni 0.80 1.03

„ drobny fl i B 0 50 0.7
Ptoć średnia 0.60 0.80

„ d robna  fl i B 0.40 0.50
Karaś półwybor. 0 80 1.00
Lin żywy drobny 1.60 181
„  śnięty wybór. 1.20 1.40
„  „ pótwybor. o.so 1.C0

Rozważania na protiu nowego 
roku szkolnego

OB opactw o i potęga założy od poziomu  
zamożności i uświadomienia ogbywatellskie- 
go szerokich mas. Warunkiem niezbędnym 
du podniesienia .poziomu dobrobytu mas i 
ich uświadomienia obywatelskiego jest roz
wój kultury zarówno ogólnej, jak i zawodo
wej. Droga do rozwoju kultury wiedzie prze 
de wszystkim przez oświatę powszechną.

Tak jest wszędzie; tak jesl i w Polsce.
W polsce blisko 3/4 ogółu obywateli mie

szka na wsi. Ohlopi więc stanowią najlicz
niejszą warstwę ludności. Z iego względu 
na nich głównie opiera się przyszły rozwój 
Państwa Polskiego. -Od poziomu gospodar
czego i kulturalnego chłopów zależy potęga 
zarówno polityczna, jak i gospodarcza Pol
ski.

Analfabetyzm jesl więc jednym z najwięk
szych wrogów chłopa. Z wrogiem tym wal
czy skutecznie państwo przez rozbudowę sie
ci -szkolnictwa powszechnego. Niemniej 
wszakże zwalenie troski o usunięcie anal
fabetyzmu wyłącznie na barki instytucyj pań 
siwo wy ci: jest 'rzeczą niedopuszczalną. W 

analfabetyzmem muszą być zmobili
zowane i zespolone wysiłki całego spoleczeń 
siwa Polskiego, a zwłaszcza wysiłki warst
wy najbardziej w lym  wypadku zaintereso
wanej, tj. ludności wiejskiej.

Walka z analfabetyzmem -musi się to
czyć nie tylko na jednym odcinku szkolnict
wa powszechnego. Zasięg jej musi być roz

szerzony. Obok dzieci w wieku szkolnym 
musi ona objąć całą ludność wiejską. Ogra
niczenia watki z analfabetyzmem jedynie do 
dziatwy szkolnej grozi falą analfabelyzinu 
powrotnego, analfabelyzinu wtórnego, któ
ry polega na tym, że uczeń -po przebyciu 
szkoły powszechnej zapomina poprostu o 
wszystkim, czego się nauczył w niej, stając 
ślę na nowo analfabetą.

W poniedziałek, dnia 5 września rozpo
czął się nowy roik szkolny. W  dniu lym na 
terenie całego państwa obumarła w okre
sie wakacyjnym budynki szkolne zaludniły 
się dziatwą.

Nie wszystkie jednak dzieci, a szczegól
nie dzieci chłopskie, znalazły się w dniu 
tym na ławie szkolnej. Dla w-ielu z nich za
brakło w szkole miejsca, na skutek braku 
budynków szkolnych i odpowiedniej liczby 
nauczycieli. Dzieci takich jest w Polsce selki 
tysięcy.

Młodzieżą, której warunki pozbawiły ino 
żliwości zdobywania wiedzy na ławie szkol
nej, jak -i lą, której po przebyciu szkoły gro
zi fala powrotna analfabetyzmu, winno zao 
piekować -się gorliwie całe społeczeństwo. 
Młodzież tę trzeba otoczyć -serdeczną troską 
i stworzyć jej warunki, w których -mogłaby 
się rozwijać w dalszym ciągu.

W tej dziedzinie otwiera się rozległe po
łę. działania dla organiza-cyj. związków i sio 
warzyszeń społecznych działających na wsi.

-Red-akcj-a „ G ło s u  Z ie m i"  I acznii-e z od  
-dziiiaiłieim P r o p a g a n d y  F-bity W o je n n e j  Ligi 
Morsik'ileij iii IKjofliomiialnej, -orgainiilzuj© kon
kurs nai niaijfepsize a r tyk u ły ,  p o r u s z a j ą c e  
ziaigiadinjeinlta- wiojenniOHm-orskiile, a w y d ru  
kowaim© w  naszym piilśmńa:

Warunki konkursu.
1) For mai p r a c y  —  dowioiłniai, tzn., ż e  

b ę d ą  brane- poid u w a g ę  zwówihioi a rtykuły 
ogóline, fjialk-o t e ż  ii' r e p o r t a ż e ,  mowslle, 
•wiersze, jiedmalkż-e k-ażdai prspai p o w in n a  
b ą d ź  calkiowiilcije, b ą d ź  -częściowo u w z g lę  
dnilaić m a ry n a rk ę  w o je n n ą .

2) Termin- k o n k u rs u  -od f  w rześn ia  
d o  31 g ru d W a  rb.

3) J e d e n  a u to r  -m-oże- niaipiisiać kilkai 
p ra c .  •

4) w sz y s tk ie  p r a c e ,  w y d ru k o w an e  w 
cz-aisopiś-miiie, 'będą  p rz e j rz a n e  p rzez ,  sąd 
ko nk u rso w y  Oddz!ilaiłiu P r o p a g a n d y  F lo ty  
W o je n n e j ,  -ai d z i e s i ę ć  p ra c ,  uiziniaimyclh za 
n a j l e p sz e  -oli-trzym-a o agrod ly  w  wysokeś-ci- 
zt 50 keżdla-.

5) iPraic-e -niagi-odzone- j -raer-a-grodzione 
I sitamowi-ą wjaisiniość red-aikcj-i, na«-zego- p is  
| m-ai.

I i W a r z f l  f n e M a w
NIEDZIELA —  11 W RZEŚNIA
14 p o  Sw, il-miiernia- N, M. P. 

iPiPtirai -i- J-acka M . M,
W .chó d  s łońca  ig:. 4 im. 44, zachód 5,49.

PONIEDZIAŁEK —  12 W RZEŚNIA
G w id o n a  W .,  Hero-nida.

W schó d  istioińcia g. 4 -m. 46, z a ch ó d  5,49.

WTOREK —  13 W RZEŚNIA
Eug-enlM' P- 

W sch ó d  s ło ń ca  g. 4 m. 48, z a c h ó d  5.45.

ŚRODA —  14 W RZEŚNIA
t  S uch y  dz.

Podwyższenie-  Krzyża  Św.
W sch ó d  słońca  g. 4 im. 50, z a c h ó d  5,40.

CZWARTEK —  15 W RZEŚNIA
Milko d em  a- K aipł. M.

W schó d  ts lońca g. 5 m. 52, za-chód 5.37.

PIĄTEK —  16 W RZEŚNIA
f  Suchy  dz. Eufemii P, M.

W sch ó d  słońca  g. 4  m. 54, z a c h ó d  5,35.

SO BO TA  —  17 W RZEŚNIA
•j Suchy d r .  Styigm. św . F ranciszka . 

W sch ó d  s łońca  g. 4  im. 55, ziaChód 5,33.
Oslia-tniilai skw. g. 4 m. 12 rano .

Tarfi północne
D o ty ch czaso w e  (zgłoszenia- lii z a m ó w ie 

n ia  in-ai m e t r a ż  w pawill-oniach w y s ta w o 
w ych  prze-d-sita-wiają siłę -według -statystyki 
n'a s tęp u ją  co:

Na piis-rwszyim miejscu  istjoii W a rs z a w a  
ii :Miaiz'ciw':ize —  33 proceinit 7| g łoszeń ,  -n-a- 
dirugOm miejscu  Małcpolsk-a —  21 p roc . ;  
ma- ijrzieoiim W i ln o  —  20; n a  c zw ar ty m  
Wesflk-opólslka —  13 pro-c.; ba- p ią ty m  
Śląsk —  6 'proc.;  na- -szóst-yim P o m o rze  —
5 proc .;  W o ły ń  iii zagran ica- p o  1 p r o c .

O s o b o m  uda jącym  isi'ę na- larg.i P ó łn o c 
n e  w’ -dniach c d  17 w rz e śn ia  d o  2 p a i -  
dzjieirn-ilka' 1938 -r. 'b ędą  p r z y z n a w a n e  na 
p-odstaw-ile k a r t  uczesl-n-iolwa izniżki k o le  
(jio-wie -w wlyisloikioiśaii 75 p ro c .  w  d r a d z e  -po- 
wircitimsij.

'Karły uczeis-lnic|W3i w  cen.ie- 2.20 zł. 
(wa w o je w ó d z tw o  w i!eńsk ie  -oraz L-idę 'ii 

Gr-odnio- 1,40 zł.) n a b y w a ć  można- w  b iu  
rach i -agencjach „Orbihs.uŁ' łu b  ib e z p o ś re d  
irrio -w Kjiuir.z-e T a rg ów  P ó łn o c n y c h ,  W iln o ,  
Leo/ioi ów 1-a.

E ksponaty  t a r g o w e ,  n a d e s ł a n e  k-dłeią. 
k o rz y s ta ją  -z b e z p ł a t n e g o  p rz e w o z u  ko 
l e jo w e g o  w  d n o d z e  p o w ro tn e j ,  jeślj by ły  
a d r e s o w a n e  „Ta-rgii P ó łn o c n e " .

?a^ ń fz#ni«» o?i>c;ń?a 
w Pótapowlciarfi

Oniilai 28 -sierpniia- -bir. o d b y ło  s ię  iziaikioń 
czeniile dzłecińoai w e  ws-i' -Po tap-oWiioze po  
■ wlilaitu łbairainowiildkiiisgio. D ziec in iec  le n  by ł 
:zorqainBzowaintv o ,rzez  p c w .  -org. Kół G os  
ped-yń Wfejsikśch p o  raz p ie rw s z y  w  tvm 
-roku loireiz p r z y  loc-im-dcy- persidmelliu We-dro 
wny-c-h Kursów iRołniiloziyoh w  -osobach p .  
S tankiewicza- i Baczkowskłe-ag. D zieci
n i e c  p r o w a d z i ł a  ip. -Ol aa- Ko-niiuchównia, 

j  k t ó r a  -swa p ra c a  U zddlnlośdiamł nauczyła  
dlzlilaiai -du-żo -giieir -ii piiolsiemeik, c o  -mria-ł-o -oiq 
-rcim!n;vi 'w,d Ivw'  wycho-w^w-czy n-a- dz-ieCt (i 
ildh Ikoiłeżie-ńiskH© w spó łżyc ie .  IRiodziice >z 
dziecińcai ibytii be-rdzo 7-ad-c-woile'H’. b o  w 

,-czia-siile ż-rńw -nte mteftii kł-oloońu ,z- dzi:e ć m ;i-. 
-które b y ły  po-d d e b r ą  c p i e k ą  -dw-a imćesią 
ce.

O b se rw a to r

Odnowfedz! RedakcP
W P an -K. H rynkiew icz, k. Ra dziwi ł-

łc w c e :  P ren um era t i1 ma Pan o p ł a c o n ą  d o  
[ 14.XII 1938 r .



Zapisy na Wydział Rolniczy U.S.B.
Dziekanat. W y dz ia łu  R o ln iczeg o  Uni 

w e r s y t e tu  S tefana  B a to reg o  w  W iln ie  
p o d a j e  d o  w iad o m o śc i ,  ż e  zap isy  na I 
ro k  W y d z ia łu  R o ln ic z e g o  b ę d ą  s ię  o d 
by w a ły  w czasie  o d  12 w rześn ia  d o  22 
września  rb. w  D z iek an ac ie  W y d z ia łu  
R o ln icze g o  (U niw ersy tecka  3),

Przy zap isach  b ę d ą  mieli p i e r w s z e ń s t  
w o  dz iec i  ro ln ików  oraz o so b y  m o g ą c e  
się w ykazać  p rak ly ką  rolniczą.

S iud ia  na W y d z ia le  Roln iczym  trw a

ją 4 la ta ,  poezyrń s tu d e n c i  p o  z ło że n iu  
w szystk ich  e g z a m in ó w ,  nap isan iu  pracy 
d y p lo m o w e j  i z ło że n iu  k o ń c o w e g o  e g z a  
minu o l rz y m u ją  ty tu ł  inżyn ie ra  ro l 
n ic tw a .

W  czas ie  s tu d ió w  D ziekana t W y d z ia 
łu R oln iczego  u ła tw ia  o d b y c ie  p rak tyk  
ro ln iczych  b ą d ź  to  w m ają tkach  Fundacji 
Ż em łoslaw sk ie j ,  b ą d ź  w  mają tkach u n i
w ersy teck ich  oraz  Rolniczych Stacjach 
D ośw iadczalnych  i g o s p o d a r s tw a c h  p ry 
w a tny ch .

W l*ras-aw'u grad wielkości orzecha 
wybił ponad 1 0 0 0  szvh

W (lit. (i. !J. nad Hraslaw kun i okoli 
uą przeszła gw ałtow na burza po łą
czona z k ilkum inutow ym  opadem  
gradu  w ielkości orzecha włoskiego.

Siła uderzen ia  gradu  była tak

waełka, że w sam ym  łirastaw  iu w 1 1 - 
r/.ędaeli państw ow ych, sam o rząd o 
wych oraz w' dom ach pryw atnych  
w ybitych zostało 1.000 szyli ok ien 
nych. S traty  są dość duże.

Praktvc?na pogadanka (Pa rolników
!Sr;i wsi s.vs/.\ się lord /o  ezęslu imr^c- 

k;:uU nu złe r/.a.sy i ciężkie położenie gospu* 
<l,t rr/c r !i 1 rjrj > :i. Nn rzek u nia lo są zupclniu 
ii/osiłfhłionr; na w;si isłoluie p.annjr bieda. 
Do chałup wiejskich częstn zagląda widmo 
uicduslalku, zVla>zc/ł w okresie przednów
kowym. Ludność wiejska bardzo często nie 
ma pieniędzy -na opędzenie swoich najniez
będniejszych potrzeb.

Z drugiej strony jednak stwierdzić trze
bił, że jeśli na wsi jest bieda, lo często jest 
lo naszą własną wamp Jest bowiem na wsi 
wiolę dziedzin, wiele źródeł gospodarczych, 
klon* w dużym stopniu przysporzyć mogą, 
dł chód rolniclwu. Mimo to dziedziny te Si| 
dotychczas nie wyzyskane zupełnie, albo wy
zyskane 'nieumiejętnie i w stopniu minimal
nym, nieproporcjonalnie małym do zysków, 
jakie one dać mogą.

Jedna z heli dziedzin jesl bart nici w o, 
dział gospodarczy, niegdyś w Polsce wjko-  
izystywauy w szerokim zakresie, dziś nie od
grywający w życiu gospodarezyni wsi po
ważniejszej roli. A szkoda, bo bartnictwo 
posiada wszelkie warunki do rozwoju, z 
drugiej zaś slrony nie wymaga wiele tru
dów i zachodu. Wymaga tylko zainteresowa
nia i trochę, wiedzy fachowej, której zdoby
cie nie jesl ani trudne, ani kosztowne.

W  niedzielę dnia 1 l września o godz.
8,35 Polskie Radio nada pogadankę Boh
dana Jędrzejowskiego pt. ..W pasiece jesio
nią41. W pogadance lej aulnr udzieli pszcze
larzom rad, odnoszących się do robót je
siennych w pasiece., a zwłaszcza do przygo
towania rojów na okres zimowy. Pogadan
ka la powinna wywołać wśród rolników 
wiele zainteresowania.

W  (Iniiti 10 w iFześmu  o d b y t o  s ię w  
W iiliiróo u r o c z y s t o  o t w a r c i e  s e z o n u  t r 
af raitnelgo' e n  I Vjluiht,iic.e p r e m i e r ą  s z t  u 
ki  l u d o w e j  . .T u kJ a" .

T ea tr  n a  P o h u la n c e  zoslał w h. r.
całkowicie  ziTra^ainiamfain v. DyrrLcj* 
uhiu ł izmuiy w Polsce teatrcdoęt p. Dy>r 

)r L. P o b ó g -Kichinnw.sk i na czele 
uuwego zespołu itealnutuie^o, w  kłó- 
ryfri ‘ p o h k u n n  u lu b ieńców  wilcńsk. 
puHiciaiiości p. T.isińsł ą-Dafekowską.
I .m rw  Wołłejikę ii innych .

K ierow nictw o a d m in is t ra c y jn e  te -

Cud techniki nowoczesnej

„BROWNING WIESKO" kat o mm — jesl 
uznany przez znawców za najlepszy. Zabez
piecza od mimowolnego strzału. System bel
gijski, pięknie niklowany. Repetujr .się fiŁzjd 
strZntem, nutijiualyc/.nie wyrzin:;: gilzy, llul, 
jęJWiałay, wykonanie liiksiiio"v. liąk-ojrśii 
\\ \ kijc.ln nn liniś;) linkrliluW;}. (rwara myi i 
b"\(j/na na B Jat. Meatna obrona pr™l n i- 
inuleni i kraLlzieżą. Celta zi i.i.7a, <h\ie sziu 
ki tt! i i  Setika nabojów system „Hubert" zl. 
3.65. Wyzwolenie nie potrzbbnc- Wysyłamy 
na listowne zamówienie. Ptaci sie przy od
biorze na poczcei. Adresujcie: Wytwórnia
automatów „-STRZAŁA t\  aTszawa, Dr Za
menhofa 12. U Z.

UWAGA; Nasze wyroby uznane są za 
najlepsze.

J*źnl:&ze ?nrlyc|e radiowe
cd dnia 11 do 17 wrzaśnia 1938 r.

Prsed n^wym ślin ieni Teatralnym w W bite
u l n i  spoczyw a w  rękach  p. Dyr. Sfc-

\ f a r  ty ki.
E n erg ia  i zapa ł,  z jak im  p. Dyr. 

Dr Puhóg-Kii lati.owski i jego ;a spół 
pn/ysląp ili  do OT-gaiu/owa-niu sezonu 
teubr-aiinego wróżą jaik na jlepsza p r z y 
szłość uw inie /.ona  już sukcesem  wy 
sławi* mcj wczora j sztuki „ rl'(*kJii“ .

t a k o  n a jS l iż s z e  p rem iery  P y r e k  
e j )  T( Iru :a p ( iw ia d a:  „ W v  zw o ! e n i c “ 
Sl. W y s n i i i u s k ir g o ,  .> u b r c t k ( ; “ .1. Dc  
l a l a ,  . .M a r io lę"  t \  m l c r  ura z  ..Ga- 
lazki;  r o /n i a r y n u "  Z / N o w a k o w s k i e  
g o , k łó r u  c ie s z y ła  mc o lb r z y m im  po  
w -odze im cm  na s c e n a c h  . s to łeczn y ch .

Z \ ó ’>nr n o w e m u  K i c r u w n i c l w u  i 
/ f f i p o l o w i  .-uli t y c z n e m u  I’eatjfaj na  
P n h u h n c r  w  W i l n i e  ja k  n a j w i c k -  
fcy \ ch  s n k c o ń w  w l r a c l c h o d z a " ,  111 Sc 
z o n ie ,  z a w i a d a m i a m y  j e d n o c z e ś n i e  
n^.Tz,\'-h S z a l i .  C .z y l e l m k ó w  ze l a k  
i’1 k i v  r. u h .  p o c z y n a j ą c  o d  n a s l c p -  
iir iM  n u m e r u  p o d a w a ć  b ę d z i e m y  w. 
. .G in  'e  / i ,  m i "  t y g o d n i o w y  p r o g r a m  
T e a t r ó w  M i e j s k i c h  w  W  ii l ic .

C z y  w ie c ie  t e
— fujarka jest najstarszym instrumentem 
muzycznym n?i świecie. Już jaskinio wcy \w  
kuny wali fujarki z kości pin ku w i iniurh  
zwierzą I.

— w mieście włoskim Cremona wyrabiano 
najlepsze skrz\pce na świecie. Wyrobem 
tych instrumentów muzycznych trudnili się 
w tej miejscowości Stridivnriu.s. Gua 1 * 1 10  

rius. A ma Ii i Re ren oz i. Skrzypce wyrabiane 
przez łych mistrzów nazywano także Grcmo 
na.

NIEDZIELA, dnia l i  września 11138 r.
Program ogólnopolski.

7.15 Audycja poranna. 9.15 Transmisja 
nabożeństwa z kościoła św. Krzyża w War
szawie. 10.15 Koncert z płyt. 12.03 Poranek 
muzyczny. 13.00 „W setną rocznicę urodzin 
Asnyka" —  audycja .literacka. 13.30 „Pu wy
wczasach’ — muzyka obiadowa. 15.00 Au
dycja dia wsi. 10.30 Muzyka VPtyty). 17.10 
Ryszard Strauss: Sonata na wiolonczelę i for 
tepkui. 17.40 Tygodnik dźwiękowy. 18.10 Pod 
wieczorek .przy mikrofonie —  Transmisja z 
DWJł. 20,03 Transmisja z Lublina Kongresu 
Młodej Wsi woj. Lubelskiego. 20.50 Dziennik 
wieczorny. 21.00 „Ta — Joj"4 —- wesoła au
dycja. 22.00 „Ri.gulcłlo" — Giuseppe Ver- 
UiYgo.

i
Radio w ileńskie.

8.35 Program n i dzisiaj. 8.10 Wjadomuś 
ci rolnicze. '1‘rau.sinisja do Baranowicz. 13.00 
„Dwie miłości Władysława Syrokomli'' —  
szkic literałnrv Wandy Robaezcwskiej. 20.00 
„Dożynki w Korkożyszkach ' 4 — wicczoryn 
ka w opr. Shmi.shiw.a Pa c-Poni nn a ck i ego w 
wyk, zespołu ,,Kaskada".

i
PONIEDZIAŁEK, dnia 12 września 1038 r.

Program ogólnopolski.
0.15 Audycja poranna. 11.00 Audycja dla 

szkół. 15.15 Bogactwo pośmiertne Tul lankh- 
amona — pogadanka dla dzieci starszych.
16.15 ..Kon.slanza, Pi ren.?, Istambuł —- felie
ton. 18.80 Audycja slrze.lccka. 10.30 ,,Z prze
szłości" — koncert rozrywkowy. 21.00 Au
dycje dla w-si.

Radio w ileńskie.
0.42 Pieśń poranna. 8.55 Program na dzi 

siaj. 14.00 Muzyka lekka {płyty). 15.80 Hecy 
tac je prAźA'. „(hirka Zorzy" — n iwcli Jac
ka Londona. 17.00 Gawęda regionalna (Ant 
ki Alb; nowej. 17.1.5 Recital fortepianowy. 
17.1.5 Skrzynka ogólna —— prowadzi Tadeusz 
Lopali wski. 17.55 Program na wJorck. 21.00 
Audycja dla wsi: Pogadanka dla gospodyń—  
transmisja.

i
WTOREK, dnia 13 września 1058 r.

Program ogólnopolski.
0.15 Audycja poranna. 8.25 Przerwa.

11.00 Audycja dla szkól. 12.03 Audycja po
łudniowa. 15.15 Nra szerokim świecie — au
dycja dla dzieci starszych. 16.45 Windom oś 
ci gospodarcze. 16.15 „Od lalr do slralosie 
rył< — opowiadanie. 19.50 Koncert rozrywko 
wy. 21.00 Audycja dla wsi. 21.10 W 150 rur z 
nicę odsłonięciu pomnika Jana EU Sobie
skiego w Łazienkach Królewskich w War
szawie. ił

Radio wileńskie.
6.42 Pieśń poranna. 7.15 Muzyka poran

na w wykonaniu orkiestry Rozgłośni Wileń 
skiej pud dyr. Władysławo Szczepańskiego.
8.55 Program ni dzisiaj. 14,00 Muzyka k k  
k i (phSyh 17.00 [ł(t'*':daiik i aktualna. 17.10 
Koncert Orkicslry Rozgłośni Wileńskiej pud 
dyr. Władysława Szczepańskiego. 17.55 Pro 
grani na środę. 21.00 Audycja dla wsi: , Ze 
spoly konkursowe" —  pogadankę wygłosi 
miody rolnik z powiatu Wileńsko - Trockie 
go Antoni S z y r w i ńs k i.

)
ŚRODA, dnia 14 września 11)38 r.

Program ogólnopolski.
6.15 Audycja poranna. 11.00 Audycja dla 

szkól. 10.00 Pieśni polskie. 19.30 „Noc lei nia 
w eNapo-l u" ko/n cert rozrywkowy. 2 1 . 0 0  
Audycja dlii wsi. 21.10 Koiiercl clłopinowski

w wykonaniu Józefa Turczyńskiego. 2200  
Koncert sy-nifoniczny (Transmisja z Berlina)

Radio w ileńskie.
6.12 Pieśń poranna. 15.15 Popołudnie spe 

a kara — zapowiada Joanna Piekarska. 17.45 
Z naszego kraju: „U nas w Wkszmewic" — 
pogadankę wygłosi Adam Chomicz. 17.55 Pro 
gram na czwartek. 21.00 Audycja dla wsi: 
Przegląd prasy rolniczej — inż. Irena Nie
wodniczańska. Transmisji) z Poznania.

CZWARTEK, dnia 15 w rześnia 1937 r.
Program ogólnopolski.

0.15 Audycja poranna. 11.00 Moniuszko 
dzieciom —  poranek dla szkół .powszech
nych, 11.25 Muzyka fińska fplylyt. 12.03 Au 
dyr ja -poi ud nowa. 15.15 „Po drogach i śrirż 
kacb Polski" — pogadanka dla dzieci. 16.15 
Audycja dla liceów: „.Skąd i jak czerpiemy 
wiedzę o rzeczywistości społecznej?" — od 
czyi wyg!, prof. Klnrim Znaniecki z Poz
nania. 18.10 Polskie pieśni. 18.50 ..Dobrali 
się w korcu maku" — farsa. 19.30 Pogadan
ka ak lu a Ina 19.40 „Z życiem panowie!" — 
koncert rozrywkowy, 2 1 . 1 0  KonccN Orkicsl 
ly R o/głoś u i Wileńskiej.

Radio w ileńsk ie.
6 , JJ Pieśń poranna. 8.55 19 ogram u.a I z i 

siaj. J 1.00 Muzyka lekka fpłyty). 15.30 Po 
czytajmy sobie: ..Kilka" - opuwiaduirie E. 
wy Zarembiny. 17.45 Pogadanka aktualna.
17.55 Program na piątek. 21.00 Pogadanka 
rnlnlcza „Praktyczne uwagi u wyprawi- 
lim" — wygłosi inż. Czesław Shudr rki. 21.10 
Kuucerl orkie*lry Rozgłośni W ilcńAiej pod 
dyr. Władysława Szczepańskiego z udzia
łem Luby Lewickiej — .sopran. W progra
mie popularna muzyka operowa.

PIĄTEK, dniu 16 wrześniu 1938 r.
Program  ogólnopolski.

6.15 Audycja poranna. 11.00 Audycja lla 
szkół. 15.15 Audycja dla dzieci: Rajki ..Kas 
kaad" -pod dyrekcją Dionizego Dobkicwirza,
18.10 Pociąg do nieba audycja słowno - 
muzyczna. 19.35 Wspomnienia z wakacji —  
koiierrl rozrywkowy. 31.00 Audycja dla wsi.

i
Itadio w ileńskie.

6.4 2 Pieśń poranna. 8.5*5 Program na dzi 
siaj. 14.00 Muzyka lekka hdyly). 16.00 Kun 
cert orkiesłry maiidolinisbńy .„Kaskada" pod 
dyr. Dionizego Dobkiewicza. 17.00 Pisarze u 
muzyce —• (pogadanka muzyczna Stanisława 
Węsfawskicgo z ilustracjami z płyt. 17.55 
Program na soholę. 21.00 Ezytanki wiejskie: 
„Złodziej leśny" — nowela Gfolla Dy,gasin 
ski ego.

\
SDROTA, dnia 17 urześni.a 1938 r.

Program ogólnopolski.
6.15 Audycja poranna- 15.15 Słuchowi

sk:) dla dzieci „Za siedmioma górami" w 
wykonaniu dzieci ociemniałych z Lasek.
18.00 Nasz program. 19.30 ..Z pieśnią, i lań 
rem przez Ziemię* Krakowską". 2 1 . 0 0  Audy
cja dla wsi. 24.10 „Z filmów i operHck" kun 
cert. 22.00 „Godzina niespodzianek",

Radio w ileńskie.
6,12 Pieśń poranna. 8.55 Program na dzi 

siaj. 13.00 Mała skrzyneczka dla dzieci wiej 
skieh — prowadzi Ciocia Hala. 13,15 Kon 
cert Orkicslry Rozgłośni Wileńskiej pod dyr. 
Władysława Szczepańskiego. 17.00 Polski 
muzyka ludowa uptyly). 17.55 Pr ugram u 
niedzielę. 24.00 Gzylanki wiejskie: ..ZPodziej 
leśny" — nowela Adolfa ‘Dygasińskiego /do 
kończenie).

n o L i w i c y
z a o p a i t r u | c l e  s i ę  w  c z  •  I e  J
w NAWOZY SZTUCZNE, NASIONA, HAPZĘDZ9A ROLNICZt

i  Cenjali Spółdzielni Rq!d-cz<: -Handlowych
w  tflsine—ul. MJckfewfŁza 19, t«l. 2-56 Inr^thiE o< sl. CIcMcj)

W FILIACH CEN TR A LI SPÓ ŁD ZIE LN I RO LNICZO  - HANDLOWYCH*’ 
w  O szm lan le ■— ul. P ilg u d sk ieg o  19, tal. i f .  
w  Sołach  — M agazyn Z b o io w y , te l . *. 
w  H orcdzleju — ul. S zo so w a  S, te l. 41. 
w  Mirze — te l. 14.

CENY OGŁOSZEŃ: za 1 wiersz mlllmelrowy przed tekstem 75 gi., w lekfde 60 gr., za tekstem 20 gr. Ogłoszenia seryjne w/g umowy. Ogłoszenia drobne 15 gr. 
za wyraz; dla poszukujących pracy 5 gr. za wyraz. Ogłoszenia tabelaryczne, cytrowe I specjalne o 20°/« drołej. Układ przed tekstem I w tekłcle 4-łamowy, 

za tekstem 8-łamo**ry. Admlnlstracla zastTzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszert I nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

Wycłewc1*: Spółdzielnia Wydawr.łcza „Głos Zi^-ni" z oqr. odp, Radakłor: Sfanlsław Odlani ’M Poczobuft. Drukarnia ,.Znicz" Wilno, BTlrupa Bandursklaio 4.


